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Plenum KW PZPR V Poznaniu

Intensywniej gospodarować -więcej zbierać
Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu roz­

poczęło wczoraj dwudniowe obrady na temat podstawowych 
zadań wielkopolskiego rolnictwa w latach 1967—70 w dzie­
dzinie intensyfikacji produkcji zbóż, racjonalnej gospodarki

WIELKO POLTKI
Wydanie A 
Nr 43 (7160) 

Rok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

ziemią i kontraktacji zbóż.
W posiedzeniu, które otwo­

rzył I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, wzięli m. in. u- 
dział: zastępca członka Biura

nie tego wystąpienia zamiesz­
czamy na str. 2).

Osiągnięte dotychczas wyni­
ki w rolnictwie pozwalają oce

Drogi między Dien Bień Phu i Hanoi
nowym obiektem terrorystycznych nalotów

Wojowniczy głos amerylcaAsLieg<

Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, pira­
ci powietrzni USA kontynuują naloty na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. W niedzielę głównym obiektem ter­
rorystycznych ataków były drogi pomiędzy Dien Bień Phu 
i Hanoi.
Samoloty, bazujące na lotni- namskich. W Wietnamie połu- 

skowcach. zniszczyły i uszko- dniowym samoloty „B-52” do- 
dziły 47 barek pólnocnowiet- konały czterech nalotów w róż

kowany w Berlinie komunikat 
o zakończeniu obrad nadzwy­
czajnej sesji Międzynarodowe­
go Komitetu Solidarności z na 
rodem Wietnamu przy Świa­
towej Demokratycznej Federa 
cji Kobiet. (PAP)

jastrzębia

Dar 50000 zł

nych rejonach, gdzie, jak są­
dzą Amerykanie znajdują się 
zgrupowania sił wyzwoleń­
czych.

Na pomnik Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego

Przyłączając się do zbiór 
ki na rzecz budowy pomni­
ka Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. 
Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług z Poznania 
i województwa poznańskie­
go przekazało na ręce prze­
wodniczącego Komitetu Bu 
dowy — I sekretarza KW 
PZPR Jana Szydlaka kwo­
tę 50 tys. zł. (jk)

Narada sekretarzy 
ekonomicznych KW

20 bm. — pod przewodnictwem 
zastępcy członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR Bole­
sława Jaszczuka odbyła się kolej­
na okresowa narada sekretarzy e- 
konomicznych KW PZPR. Narady 
te dotyczą zawsze najważniejszych 
aktualnych problemów gospodar­
czych kraju. Tym razem dyskusję 
prowadzono nad realizacją uchwał 
VII plenum KC PZPR, a zwłaszcza 
rad pierwszym etapem prac ko­
misji utworzonych na podstawie 
uchwał plenum. Dokonano oceny 
wprowadzonego w ub. roku no­
wego systemu premiowania za 
efektywność eksportu w przemy­
śle przetwórczym. Trzeci punkt 
obrad — to sprawa zabezpieczenia 
realizacji zamierzonych inwestycji 
w latach 1966—70.

W obradach uczestniczy członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier Franciszek Waniołka, 
kierownicy wydziałów ekonomicz­
nych KC oraz ministrowie niektó­
rych resortów. (PAP)

&
„Powinniśmy kontynuować bom 

bardowania, dopóki, dopóty nie 
zniszczymy w Wietnamie północ­
nym absolutnie wszystkiego, co 
zostało stworzone przez człowie­
ka” — oświadczył w Waszyngto­
nie b. szef sztabu lotnictwa woj­
skowego USA, gen. Lemay.

Przemawiając na konferencji 
młodych republikanów, gen. Le­
may domagał się wyrzeczenia 
wszelkich form pokojowego ure­
gulowania problemu wietnamskie­
go oraz użycia całej potęgi lotni­
czej i morskiej USA do prowadze­
nia polityki spalonej ziemi w Azji 
południowo-wschodniej.

Powinniśmy — oświadczył Le­
may młodzieży amerykańskiej — 
zniszczyć port Hajfong, systemy
energetyczny

IWybory, uf JJndli
Wybory w Indii dobiegają koń- 
ca- 21 bm. rozpoczną się prace 
na<l wstępnymi wynikami głoso­
wania, w którym weźmie udział 

milionów ludzi. Na zdjęciu: 
oto kobiety jednej z miejsco­
wości w Indii północnej pod- 
czas oddawania głosów w punk­

cie wyborczym.
CAF — Telefotc

zdjęciu od lewej: w czasie rozmowy minister Mieczysław 
Jagielski i I sekretarz KW t- Jan Szydlak

Na

Ogólny widok sali obrad — niać, że zostały stworzone do- 
przemawia sekretarz KW PZPR bre podstawy pod nowe zada- 

Stanisław Furgał. nia produkcyjne wsi. Jak
Fot. (2) — K. Przychodzki

w stosunku do 1965 r. Jest to 
zadanie w pełni realne, jeśli 
wziąć pod uwagę szereg zamie 
rzonych środków intensyfika­
cji produkcji.

M. in. przybędzie Wielkopol 
sce nawozów mineralnych, co 
pozwoli wysiewać na jeden ha 
(w roku 1970) średnio 155 do 
204 kg nawozów (w czystym 
składniku), w zależności od 
powiatu. Dążyć się będzie 
do poprawy gospodarki nasien 
nej, zmniejszenia strat, powo­
dowanych przez choroby i 
szkodniki roślin, do racjonal­
niejszej gospodarki ziemią, np. 
przez poprawę struktury zasie 
wów.

Baczniejszą jeszcze uwagę po 
święci się zwiększeniu areału 
kontraktacji zbóż. W związku z 
tym na instytucjach kontraktu 
iących ciążą takie obowiązki, 
jak wdrażanie na wsi postępu 
technicznego, popularyzowanie 
nowoczesnej agrotechniki, roz 
powszechnianie racjonalnych 
metod żywienia zwierząt itp.

W dziedzinie właściwego wy 
korzystania ziemi na czoło wy 
suvjp się pełne zagospodarową 
nie gruntów Państwowego Fun 
duszu Ziemi, weryfikacja do­
tychczasowych form pomocy 
gospodarstwom ekonomicznie 
słabym oraz komasacja grun­
tów rozdrobnionych.

W toku obrad dokonano wyboru 
Komitetu do spraw Rolnictwa przy 
KW PZPR w Poznaniu. Jedno­
cześnie wybrano Biuro Rolne, kie 
rujące pracami wspomnianego Ko 
mitetu. W skład Biura weszli: Sta 
nisław Furgał, Jan Heidrych, Wa­
cław Waligóra, Janusz Grajewski,

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz udał się 
na posiedzenie RWPG
W dniu 20 bm. udał się do Mo­

skwy wiceprezes Rady Ministrów,

nawadniający.
transport oraz tały potencjał prze 
mysłowy DRW.

Przedstawicielki kobiet ca­
łego świata napiętnowały a- 
gresję USA przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu i domaga­
ją się natychmiastowego za­
przestania jej — głosi opubli- 1

Min. Trąmpczyński 
spotkał się z Sato

Polski minister handlu za­
granicznego Witold Trąmpczyń 
ski złożył w poniedziałek po 
południu wizytę kurtuazyjną 
premierowi Japonii Eisaku Sa­
to w jego oficjalnej rezydencji.

Jak podaje agencja Kyodo, 
tematem 45-minutowej rozmo­
wy był rozwój handlu między 
Polską a Japonią, (k)

Politycznego KC minister rol­
nictwa — Mieczysław Jagiel­
ski, zastępca członka KC — 
redaktor naczelny „Chłopskiej 
Drogi” — Mieczysław Róg — 
Swiostek oraz zastępca kierów 
nika Wydziału Rolnego KC 
—Stanisław Szczepański.

stwierdzono w referacie w o- 
statnich 11 latach (1956—66) 
osiągnięto w Wielkopolsce wy 
soki przyrost plonów, o 30 pro 
cent wyższy niż przeciętnie w 
kraju. W ubiegłym roku uzy­
skaliśmy wydajność 4 zbóż z 
hektara w wysokości 21,4 kwin 
tala. Jednocześnie globalna 
produkcja wzrosła w latach 
1961—65 o prawie 735 tys. ton

Zagajenie wygłosił sekretarz — w stosunku do zbiorów w 
>- ' latach 1956—60. Decydującym 
i wskaźnikiem ilustrującym dy-

KW Stanisław Furgał (omówię-

Przed podróżą A. Rapackiego do Londynu

Pomyślny rozwój stosunków
polsko-brytyjskich

Dziś po południu rozpoczyna się oficjalna tygodniowa 
wizyta ministra spraw zagranicznych Adama Rapackiego, 
który udaje się na zaproszenie ministra spraw zagranicz­
nych W. Brytanii — Georga Browna z rewizytą do Wielkiej 
Brytanii (w 1965 r. gościł u nas ówczesny minister spraw 
zagranicznych tego kraju Michael Stewart; była to pierwsza 
w okresie powojennym wizyta szefa Foreign Office w War­
szawie).
W ostatnich latach notujemy 

szereg bezpośrednich kontak­
tów między polskimi i brytyj­
skimi mężami stanu. W stycz­
niu 1964 r. wicepremier Piotr 
Jaroszewicz przeprowadził w 
W. Brytanii rozmowy na te­
maty międzynarodowe i bila­
teralne. W grudniu tego roku 
min. Rapacki, w drodze po­
wrotnej z ONZ, zatrzymał się 
w Londynie, gdzie spotkał się 
z premierem Haroldem Wilso­
nem. W lipcu ub. r. minister

stanu odpowiedzialny w Fo­
reign Office za sprawy rozbro­
jenia — lord Chalfont przepro­
wadził w Warszawie rozmowy 
dotyczące zagadnień bezpie­
czeństwa europejskiego.

Żywe są kontakty parlamen­
tarzystów. Niedawno gościł w 
W. Brytanii przewodniczący 
zarządu polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej Artur 
Starewicz. Nieco wcześniej, w 
lipcu ub. r., przebywała tam 
delegacja Sejmu z wicemar­
szałkiem Janem Karolem Wen- 
de. W połowie b. r. rewizyto­
wać ma nasz kraj delegacja 
parlamentu brytyjskiego. Dzia­
łają również grupy międzypar­
lamentarne: polsko-brytyjska 
od 1957 r. i brytyjsko-polska 
od 1959 r.

W polskim handlu zagranicznym

gnęły wartość 997 min. zł dew., 
przy czym import z Wielkiej Bry­
tanii wzrósł o ponad 123 min. zł 
dew. Polska jest zainteresowana 
w dalszym zwiększaniu importu; 
jego zakres musi być, oczywiście, 
określony rozmiarami naszego eks­
portu. A struktura jego pozostaje 
w dalszym ciągu niekorzystna; 
przeważają w eksporcie surowce, 
półfabrykaty 1 artykuły rolno- 
spożywcze. Pewną przeszkodą w 
dalszym rozwoju wymiany jest za-

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciele Rady 
Ekumeniczne! 

u ambasadora DRW

Piotr Jaroszewicz. Będzie on 
prezentował rząd polski 
XXVIII posiedzeniu Komitetu 
konawczego Rady Wzajemnej 
mocy Gospodarczej. (PAP)

re­
na 

Wy

namikę wzrostu produkcji 
zbóż jest produkcja towarowa.

Plan przewiduje, że w roku 
1970 w magazynach państwo­
wych powinno się znaleźć 930 
tys. ton zboża. Oznacza to, że 
skup w naszym województwie 
powinien wzrosnąć 2,4-krotnie,

Sukarno przekazuje 
władzę Suharto?
Associated Press donosi ż 

Djakarty, powołując się na 
miarodajne źródła wojskowe, 
jakoby prezydent Sukarno wy 
raził gotowość przekazania 
wszystkich pełnomocnictw pre 
zydenckich generałowi Suhar­
to, ale bez formalnego poda­
nia się do dymisji. Akt prze­
kazania tych pełnomocnictw 
miałby nastąpić we wtorek 
21 bm. (PAP)

Jak podaje PIHM — przewiduje 
się zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. W ciągu dnia 
przejściowe opady deszczu lub 
mżawki przemieszczającej się od 
zachodu w głąb kraju. Tempera­
tura minimalna od zera do ok. 
plus 4 st. na zachodzie. (PAP)

Wielka 
miejsce 
państw 
1964—66 
wzrost 
1966 r.

Brytania zajmuje czwarte 
(pierwsze — w grupie 
zachodnich). W latach 

nastąpił dynamiczny 
wymiany handlowej; w 

obustronne dostawy osią-

18 lutego br. ambasador De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu Do Phat Quang przy­
jął ks. Jana Niewieczerzała, 
prezesa Polskiej Rady Eku­
menicznej i biskupa ko­
ścioła ewang. - reformowane­
go w PRL, oraz ks. dr. An­
drzeja Wantułę, sekretarza 
Polskiej Rady Ekumenicznej 
i biskupa Kościoła ewang.- 
augsburskiego w PRL.

W czasie audienc’i ambasa­
dor DRW został poinformo’ - 
ny o akcji charytatywnej, pro 
wadzonej rzez Polską Radę 
Ekumeniczną i kościoły w niej 
z .eszone, na rzecz riar bom 
bardowania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, jak ró­
wnież o pomocy Światowej 
Rady Kościołów w Genewie, 
która przekazała na ten cel do 
dyspozycji Polskiej Rady Eku­
menicznej 20 tys. dolarów ame 
rykańskich. (PAP)

Konferencja z okazji 
49 rocznicy

Armii Radzieckiej
Głównym środkiem po­

wstrzymania i rozbicia wszel­
kiego agresora, są strategiczne 
wojska rakietowe i atomowe 
okręty podwodne — oświad­
czył podczas konferencji pra­
sowej z okazji 49 rocznicy Ar­
mii Radzieckiej, gen. P. Ku- 
roczkin.

Stwierdził on, że wysoki po­
ziom rozwoju gospodarki ra­
dzieckiej i najnowsze osią­
gnięcia naukowo-techniczne po 
zwoliły wyposażyć armię i ma 
rynarkę radziecką w najgroź­
niejszą na świecie broń i sprzęt 
bojowy.

Radziecka obrona przeciw­
lotnicza żapewnia niezawodne 
rażenie wszelkich celów po­
wietrznych i kosmicznych. Wy 
krycie we właściwym czasie 
i zniszczenie głowic rakiet w 
locie nie stanowi dla nas pro­
blemu — stwierdził generał.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy radzieckich i za­
granicznych. generał stwier­
dził, że ZSRR udziela pomocy 
w formie dostaw sprzętu tech 
nicznego i przygotowania kadr 
armiom zaprzyjaźnionych kra­
jów socjalistycznych i rozwi­
jających się.

Mówca zdementował pogło­
ski o starciach zbrojnych na 
granicy radziecko-chińskiej.

PAP

Nowa runda rokowań 
rozbrojeniowych w Genewie

Dzisiaj wznawia obrady Ko 
mitet Rozbrojeniowy 18 państw 
w Genewie. Brytyjski minister 
rozbrojenia lord Chalfont, któ 
ry przybył do Genewy, w ponie 
działek, oświadczył reporterom 
na lotnisku, że W. Brytania, 
USA i Związek Radziecki osią 
gnęły niemal całkowite po­
rozumienie co do warunków 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni atomowej. Jed­
nakże, dodał on. trzeba jeszcze 
opracować pewne szczegóły, 
aby uwzględnić interesy kra­
jów nieatomowych. Uzgodnie­
nie tych szczegółów może nie­
co odwlec termin przedłożenia 
układu, jednakże minister bry 
tyjski sądzi, iż istnieją duże 
szanse, że nastąpi to w czasie
obecnej sesji.

Zmarł
(PAP)

Robert Oppenheimer
Po ciężkiej chorobie zmarł w 

sobotę w Princeton (stan New 
Jersey) w wieku lat 62, jeden z 
twórców pierwszej amerykańskiej 
bomby atomowej, znany fizyk a- 
rnerykański dr Robert Oppenhei­
mer.

W latach 1943—45 był on dyrek­
torem laboratorium naukowego w 
los Alamos, gdzie wyprodukowa­
no pierwszą bombę atomową.

Jak podaje Agencja Associated 
Press, do tej pory nie ujawniono 
przyczyn zgonu, ale prawdopodob­
nie fizyk zmarł na raka żoładka.

PAP



Trudny, lecz realny jest program zbożowy Wielkopolski
Omówienie wystąpienia Stanisława Furgała sehretarza^KW PZPR w Poznaniu

Więcej materiałów ściennych 
dla budownictwa i na rynek

Na wstępie Stanisław Fur­
kał stwierdził, iż decydujący­
mi dla dalszego rozwoju rol­
nictwa w Wielkopolsce będą 
trzy ogniwa: 1. wzrost global­
nej produkcji zbóż; 2. postęp 
w kontraktacji i rozwijanie jej 
produkcyjnej funkcji; 3. racjo­
nalne i ekonomiczne wykorzy­
stanie ziemi oraz doskonalenie 
produkcyjnej obsługi rolnict-

Sekretarz skoncentrował się 
następnie na kwestii rozwija­
nia pracy partyjnej, wyjaśnia­
jącej i organizatorskiej, wokół 
tych węzłowych zadań. Dalsza 
intensyfikacja produkcji rol­
nej w Wielkopolsce nie jest 
sprawą prostą, jest dyskutowa 
na szeroko w powiatach, trwa 
także gospodarski przegląd nie 
wykorzystanych jeszcze re­
zerw.

Zbożowy program Wielkopol 
ski jest trud-v lecz w pełni 
realny — stwierdził S. Furgał. 
Realność tego programu warun 
kują:

We Francji

Polskie odznaczenia 
dla członków ruchu oporu

W niedzielę, 19 bm. w regio­
nie Valenciennes na północy 
Francji, w jednym z więk­
szych skupisk polskiej emigra­
cji, odbyły się uroczystości u- 
pamiętniające wspólną walkę 
z hitleryzmem Polaków i 
Francuzów.

W godzinach przedpołudnio­
wych w miejscowości Fenain 
staraniem władz miejskich o- 
raz stowarzyszenia b. uczest­
ników ruchu oporu uczczono 
25 rocznicę śmierci bohaterów 
walk przeciwko faszyzmowi.

W godzinach popołudnio­
wych w Bruay-Sur-Escaut w 
wielkiej sali merostwa nastą­
piła uroczysta dekoracja wyso­
kimi polskimi odznaczeniami 
państwowymi 22 obywateli 
francuskich — dowódców od­
działów, w których walczyli 
Polacy, i ich towarzyszy broni 
oraz rodzin poległych. (PAP)

• umiejętność kompleksowego 
działania;

• planowa dostawa środków pro 
dukcji, niezbędnych naszemu rol­
nictwu (terminowa i asortymen­
towa);

• w województwie nastąpił zna­
czny wzrost rozwoju hodowli; w 
przypadku dalszego wyraźnego 
zwiększenia się pogłowia inwen­
tarza, powstanie konieczność u- 
względnienia dodatkowej ilości 
zboża przeznaczanego na paszę.

Rolnictwo wielkopolskie wy 
konało swe zadania za minioną 
5-latkę na ogół nieźle, podob­
nie wypadł rok 1966. W osiąg­
nięciach tych kryje się także 
niemało dobrej partyjnej ro­
boty, oraz wysiłek ludzi z rad 
narodowych. W związku z no­
wymi zadaniami, odpowiedział 
ność za ich wykonanie, cią­
żącą na aktywie partyjnym i 
aparacie władzy terenowej je 
szcze wzrasta.

Dalsza intensyfikacja pro­
dukcji rolnej zależeć będzie w 
niemałej mierze od przeniesie­
nia punktu ciężkości walki z 
siedziby władz powiatowych 
do gromady, traktowanej jako 
rejon ekonomiczny. W ostat­
nich latach wiele uprawnień 
przekazano GRN, ale proces 
ten nie został jeszcze zakoń­
czony. Tak na przykład gro­
madzkie plany rozwoju pro­
dukcji rolnej powinny stopnio 
wo uzyskać charakter dyrek­
tywnych wytycznych. Tymcza­
sem dotychczas plany te nie­
jednokrotnie wykazują rozbież 
ncści z materialnymi możliwoś 
cłami ich realizacji.

Wielkopolskie rolnictwo po­
winno w roku 1970 osiągnąć 
w skupie 930.000 t. zboża. O- 
-nacza to, iż odpowiedni wzrost

Zdjęcia Księżyca 
z „L,rnar 0rbi’er3“

Amerykański aparat kosmi­
czny „Lunar Orbiter 3” prze­
słał dotychczas obrazy siedmiu 
spośród 12 fragmentów po­
wierzchni Księżyca wybra­
nych przez specjalistów z USA 
jako potencjalne miejsce łado­
wania dla pierwszych amery­
kańskich lunonautów. (PAP)

Pomyślny rozwój stosunków
polsko-brytyjskich

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
hamowanie w ostatnim okresie 
przez W. Brytanię procesu libera­
lizacji w handlu.

Duże możliwości zarysowują 
się w rozwoju kooperacji prze­
mysłowej. Do najważniejszych 
kontraktów tego typu zawar­
tych przez nasz przemysł z fir­
mami brytyjskimi w ostatnich 
latach należą: porozumienie o 
wspólnej budowie maszyn pa­
pierniczych, umowa o pro­
dukcji w Polsce dźwigów ru­
chomych marki Jones, porozu­
mienie w sprawie produkcji 
lokomotyw elektrycznych, tur­
bogeneratorów 125 MW i silni­
ków Diesla.

Żywo rozwija się wymiana 
myśli naukowej. W ub. r. prze­
bywało w Polsce 268 brytyj­
skich, zaś w W. Brytanii — 470 
naszych naukowców i stypen­
dystów. Współpracują także 
poszczególne instytuty nauko­
we i uniwersytety; tak np. 
PAN zaopatruje brytyjskie u- 
niwersytety w zestawy pol­
skich wydawnictw kartogra­
ficznych. Ośrodek rozpowszech

niania dokumentacji naukowej 
PAN prowadzi wymianę spo­
nad 700 naukowymi ośrodka­
mi brytyjskimi.

Wymiana kulturalna obej­
muje niemal wszystkie dzie­
dziny twórczości artystycznej.

Obecnie w Warszawie na u- 
kończeniu są negocjacje w 
sprawie zawarcia konwencji 
konsularnej między Polską i 
W. Brytanią. (PAP)

Zawieszenie produkcji 
„Zastav 750“

Fabryka samochodów oso­
bowych w Kragujevacu poda­
ła do wiadomości, że zawiesza 
do 1 marca br. produkcje po­
pularnych ,Zastav-750”. Jako 
przyczynę tej decyzji, podaje 
się, iż jedno z przedsiębiorstw 
kooperujących nie może do­
starczyć potrzebnej ilości in­
stalacji elektrycznych. Jak się 
przewiduje wstrzymanie pro­
dukcji spowoduje straty w 
wysokości przeszło 340 milio­
nów dinarów. Tegoroczna pro 
dukcja samochodów tego typu 
będzie o 1.200 sztuk mniejsza

PAP

Siódmy odcinek 
książki Manchestera

Najnowszy, poniedziałkowy nu­
mer tygodnika hamburskiego 
„Stern” przynosi kolejny, siódmy 
odcinek książki Manchestera 
„Śmierć prezydenta”. Zawiera on 
szczegółowe wydarzenia tuż po 
przylocie do Waszyngtonu samolo­
tu ze zwłokami zamordowanego 
prezydenta J. F. Kennedy’ego, w 
którym znajdował się nowo za­
przysiężony prezydent USA, John­
son.

Po raz pierwszy redakcja „Ster­
na” odnotowuje skreślenia, do­
konane na osobistą prośbę wdo­
wy po zftnordowanym, pierwsze, 
obejmujące 73 wierszy, dotyczy 
dramatycznego opisu zawiadomie- 
ria dzieci Johna Kennedy’ego, Ka­
roliny i Johna, o śmierci ich ojca. 
Dokonała tego piastunka dzieci 
prezydenta. Inny fragment, tym 
razem 17-wierszowy, dotyczy czę­
ści opisu nieprzespanej nocy

produkcji towarowej ziarna 
przewidywać muszą gromadz­
kie, a nawet wiejskie plany.

Ważnym zagadnieniem pozo- 
staje koordynacja zadań kon-^ 
traktacyjnych w gromadach.

Jeśli chodzi o zagospodarowy 
wanie gruntów, mamy tu do od 
notowania duży postęp, nie­
mniej rezerwy pozostają jesz­
cze ogromne. Niedostateczna 
jest zwłaszcza poprawa w za­
kresie podnoszenia produkcyj­
ności gospodarstw słabych e- 
konomicznie. Konieczna staje 
się szczegółowa weryfikacja i 
ponowna klasyfikacja tych gos 
podarstw, dla określenia sposo 
bów racjonalnego zagospoda­
rowania gruntów. Powstaje 
także konieczność interesowa­
nia się gospodarstwami, któ­
rych właściciele nie są młodzi 
i nie mają następców praw­
nych.

W wielu rejonach grunty go 
spodarstw ekonomicznie sła­
bych, gospodarstw z właścicie­
lami nie mającymi następców 
prawnych oraz grunty Pań­
stwowego Funduszu Ziemi — 
stanowią poważny odsetek o- 
gólnej powierzchni gromady, 
niezależnie od tego mamy do 
czynienia z szachownicą wła­
snościową gospodarstw indy- 
widualnych. Zarysowuje się 
orzeto potrzeba stopniowego 
przechodzenia do racjonalnej, 
podyktowanej zasadą społecz­
nej użyteczności, komasacji i 
wymiany gruntów. Wymaga to 
oczywiście pełnego poznania sy 
tuacji w każdej gromadzie.

W warunkach naszego woje- 
wództwa, gdzie dysponujemy 
dużym doświadczeniem w dość 
szerokim przejmowaniu grun­
tów przez PGR (np. w powie- 
cie gnieźnieńskimi, trzeba śmie 
lej, jak perspektywę, widzieć 
powiększanie obszaru PGR i 
tworzenie nowych.

Konieczna jest aktywizacja 
w«zvstkich sił społecznych, 
działających na wsi. Siłą napę 
d< wą powinny być komitety 
gromadzkie oraz wiejskie pod­
stawowe organizacje PZPR.

Umacnianie i pogłębianie ro­
li gromady dla realizacji pod­
stawowych zadań w rolnict­
wie, wymaga również większe­
go zainteresowania się fachową 
Kadrą rolniczą. Na ogół mamy 
sprzyjające warunki kadrowe 
dła szerzenia wiedzy wśród 
rolników, umacniania osiąg­
nięć i samodzielnego kierowa­
nia przez gromady sprawami 
rozwoju rolnictwa.

W pracy partyjnej nie nale­
ży — stwierdził sekretarz S. 
•Targał — dublować i wyręczać 
administracji państwowej, ani 
służby rolnej.

Dla skoordynowania w gro­
madach działania tej służby 
trzeba — pod kierownictwem 
komitetów gromadzkich partii 
oraz prezydiów GRN — zorga­
nizować gromadzkie zespoły 
st ecjalistów rolnych, odbywa­
jących okresowe spotkania.

Przewiduje się w najbliż­
szym czasie poszerzenie posie­
dzenia komitetów gromadz­
kich PZPR, w toku których 
zostaną ustalone programy 
działania na najbliższe lata, 
wynikające z zadań, wytyczo­
nych przez obecne Plenum KW 
PZPR. W dalszej kclejności 
Przewidziano gromadzkie na­
jady członków PZPR dla prze­
dyskutowania szczegółowych 
zadań, wypływających z pro­
gramów działania, zatwierdzo­
nych przez komitety gromadz-

Podnoszenie na wyższy 
poziom organizatorskiej pracy

Jacqueline Kennedy 
listopada.

Omawiany odcinek 
już z samego rana

z 22 na 23

opisuje, że 
następnego

dnia po zamordowaniu prezyden­
ta Kennedyego rozpoczęła się 
przeprowadzka Johnsona do Bia­
łego Domu. Od razu gromadzono, 
pakowano i odtransportowano 
rzeczy należące do nieżyjącego 
prezydenta i na ich miejsce zwo­
żono rzeczy jego następcy. Wśród 
nich: wielki portret Johnsona w 
złotych ramach. (PAP)

partii — oświadczył S. Furgał 
to podstawowy warunek rea­
lizacji zadań społecznych i 
produkcyjnych, jakie stawia­
my na najbliższe lata przed 
wielkopolską wsią. (owp)

Sondaż ,,L‘Express

Przewidywane 
zwycięstwo gaullistów
Opublikowane w niedzielę 

wyniki sondażu wśród wybor­
ców francuskich, przeprowa­
dzonego przez postępowy ty­
godnik francuski „L’Express” 
potwierdzają wyniki poprzed­
nich ankiet, iż największe 
szanse na zwycięstwo w wybo­
rach powszechnych we Fran­
cji, które odbędą się w mar­
cu br. ma ugrupowanie gaul- 
listowskie.

Według tygodnika francu­
skiego 39 proc, ankietowanych 
wyborców oświadczyło, iż zde­
cydowało się głosować na kan­
dydata gaullistowskicgo. W po 
przedniej ankiecie przeprowa­
dzonej 25 stycznia procent ta­
kich głosów był wyższy i wy­
nosił 43,5 proc. (PAP)

Omówienie uchwały SiERM

Sprawny przebieg procesu inwestowania jest możliwy tyl­
ko wówczas, gdy rozwój przemysłu materiałów budowlanych 
wyprzedza wzrost zadań budownictwa. W ostatnich latach 
realizacja tej zasady napotykała na trudności, co miało ujem­
ny wpływ na tempo robót budowlano-montażowych i utrufl. 
niało zaopatrzenie materiałowe rynku. Niedobory odnotowy. 
wano przede wszystkim w produkcji materiałów ściennych.
W trakcie prac nad obecnym 

planem 5-letnim podjęte zo­
stały w związku z tym decy­
zje zmierzające do wzmocnie­
nia bazy wytwórczej. Zwięk­
szono m. in. środki na budowę 
nowych zakładów i moderni­
zację starych, wszczęto akcję 
reaktywowania i intensyfika­
cji produkcji w zespołach 
chłopskich i kółkach rolni­
czych. W tym też celu uchwa­
lony został przez KERM do­
raźny program zwiększenia

Adenauer u de Gaulle’a
B. kanclerz NRF, 

rad Adenauer, który 
wrotnej z Hiszpanii, 
w Paryżu, przyjęty

91-letni Kon- 
w drodze po- 
zatrzymał się 
został w po-

niedziałek przed południem w Pa­
łacu Elizejskim przez prezydenta 
de Gaulle’a. Rozmowa trwała bli­
sko godzinę. (PAP)

produkcji materiałów ścien­
nych w latach 1967—69.

Program zmierza do uzyska­
nia w jak najkrótszym czasie 
wzrostu dostaw cegły, elemen­
tów betonowych, prefabryka­
tów gipsowych, pustaków i in­
nych materiałów o ponad 1,1 
mld. jednostek ceramicznych 
— poprzez realizację inwesty­
cji szybko rentujących i lepsze 
wykorzystanie istniejących za­
kładów.

Uchwała zobowiązuje właś- 
.ciwych ministrów do podjęcia 
przedsięwzięć organizacyjnych 
związanych z programem za­
pewnienia dostaw niezbędnych 
maszyn, urządzeń itp. Zainte­
resowane resorty i instytucje 
otrzymały również prawo 
zwiększenia liczby zatrudnio­
nych. Ponadto ustanowiony zo 
stał fundusz nagród z przezna­
czeniem na rozwój produkcji 
materiałów ściennych i kru­
szyw. (PAP)

Plenum KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

Teofil Kowalski. Józef Szymczak, 
Marian Tyrcz, Stanisław Walen- 
dowski i Feliks Wożniak. W pra­
cach Biura udział brać będą rów­
nież: Wiesław Siwiński i Walenty 
Kołodziejczyk.

Na początku dyskusji wy­
stąpili — obok przedstawicieli 
PWRN — reprezentanci czoło­
wych instytucji rolniczych i 
pracujących dla rolnictwa.

Wacław Waligóra — wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN, swoje wystąpienie po­
święcił środkom zabezpiecza­
jącym wzrost produkcji zbóż. 
Między innymi omówił stoso­
wanie nawozów mineralnych, 
których dynamiczna podaż 
stwarza szereg problemów. 
Zważywszy, że zużycie nawo­
zów wzrośnie średnio do 170 
kg w czystym składniku (w 
1970 r.) na każdy hektar za­
kontraktowanych gruntów rol­
nych rodzi się potrzeba więk­
szego nasilenia roboty uświa­
damiającej i popularyzator­
skiej wśród rolników w celu 
zagwarantowania popytu i ra­
cjonalnego wykorzystania na­
wozów.

Dyrektor Wojewódzkiego
Zjednoczenia PGR Teofil
Kowalski omówił zasadnicze 
kierunki rozwoju produkcji 
rolnej w państwowych gospo­
darstwach rolnych w efekcie 
czego powinna nastąpić dalsza 
zwyżka plonów i zwiększyć się 
towarowość produkcji. Będzie 
się dążyć do polepszania agro- 
techniki i nawożenia mineral­
nego, do racjonalniejszego go­
spodarowania ziarnem i nasio­
nami. Mówca zwrócił uwagę 
na potrzebę kompleksowego 
traktowania tych spraw.

Feliks Woźniak — prezes 
Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni pod­
kreślił, że niemałe zadania w 
dziedzinie kontraktacji i sku­
pu zbóż mają do spełnienia

gminne spółdzielnie, organizu­
jąc lepiej odbiór dostaw, sy­
stem rozliczeń itp. Wiele też 
zależy od przodowników kon­
traktacji. Założonemu wzro­
stowi produkcji roślinnej to­
warzyszyć będzie większe za­
potrzebowanie na różne środ­
ki produkcji oraz na usługi. W 
związku z tym przewidziano 
szereg inwestycji, m. in. bu­
dowę 126 magazynów, 27 stacji 
wody amoniakalnej, prawie 14 
tys. m2 pomieszczeń chronią­
cych maszyny rolnicze, 13 ma­
gazynów materiałów budowla­
nych itp.

W imieniu Wojewódzkiego 
Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych wystąpił 
Marian Tyrcz. Przedstawił on 
osiągnięcia i zasadnicze pro­
blemy spółdzielczości w dzie­
dzinie zagospodarowania grun­
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi. Istnieje sporo spółdziel­
ni, które jeszcze nie wykorzy­
stują możliwości, a wyniki ich 
gospodarki nie odpowiadają 
posiadanym warunkom glebo­
wym, materialnym itp.

Wiceprezes Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych 
Józef Szymczak mówił o dzia­
łalności kółek rolniczych w 
dziedzinie produkcji zbóż, o 
przedsięwzięciach organizacyj­
nych, zmierzających do podno­
szenia plonów na plantacjach 
własnych oraz u rolników in­
dywidualnych. Wśród inicja­
tyw, mających na celu zwięk­
szenie zainteresowania kółek 
rofniczych przejmowaniem w 
użytkowanie gruntów PFZ, 
wymienić trzeba konkurs zor­
ganizowany przez WZKR wraz 
z redakcją „Głosu Wielkopol-
skiego” 
hasłem 
plony”.

Nadto

i poznańską TV pod 
„Każdy hektar daje

w dyskusji zabrali

Śledztwo w sprawie zabójstwa Kennedyego?

Prokurator z Nowego Orleanu 
kwestionuje raport Warrena

Jak już informowaliśmy, proku­
rator Nowego Orleanu, Jim Gar­
rison, oświadczył, że spisek prze­
ciwko prezydentowi Kennedy'emu 
przygotowany był w Nowym Or­
leanie, oraz że w zamachu, któ­
rego dokonano 22 listopada J963 
r. w Dallas, poza Oswaldem — 
wmieszane były inne osoby.

W niedzielę po południk proku­
rator Garrison odrzucił propozy­
cję w sprawie przekazania rządo­
wi federalnemu informacji, odno­
śnie spisku przeciwko Kennedy’e- 
mu. Propozycję taką wysunął je­
den z członków komisji Warrena.

Prokurator Garrison. który u- 
nikał w niedzielę dziennikarzy — 
oświadczył.' że „nieodpowiedzial­
na reklama” może zwolnić tempo 
prowadzonego przez niego docho

dzenia, Garrison stwierdził, 
„nie jest to śledztwo myszki

że
Mi-

ki. Oprócz Oswalda, inne osoby 
były zamieszane w zamachu”.

Niemniej jednak, szef policji 
stanu Luizjana, Guirrusso, oświad 
czył, że nic nie wie o jakimkol­
wiek śledztwie, lub zamiarze prze­
prowadzenia aresztowań na mocy 
ustaw stanął Luizjana, zakazują­
cych „wszelkich spisków”.

Z dużym sceptycyzmem przyję­
ła informację Garrisona prasa 
oraz radio ; telewiz/a jamerykań- 
ska. W ~siennikach radiowych i 
telewizyjnych poświęcono tej 
sprawie mało uwagi — lub w o- 
góle zignorowano ją. „New York 
Times” zamieścił informację na 
ten temat na 37 stronie, a „New 
York Daily News” na 44. (PAP)

ha gruntów PFZ, które użyt­
kują liczni rolnicy często w 
sposób ekstensywny. W powie 
cie tym przejęcia przez PGR 
oczekują duże, zwarte obszary 
gruntów PFZ. Dla zwiększenia 
tempa zagospodarowania tych 
gruntów trzeba jednak upro­
ścić tryb postępowani; cedu­
jąc m. in. niektóre uprawnie­
nia na Prezydia Powiatowych 
Rad Narodowych.

Istnieje także pilna potrze­
ba uregulowania spraw rekul 
tywacji nieużytków powsta­
łych po kopalniach odkrywko 

..wych.-w zagłębiu- konińskim-i 
turkowskim. Jak dotąd nie­
wyjaśniona jest definitywnie 
sprawa, który z resortów ma 
się tym zająć.

Dziś dalszy ciąg obrad.
(zmj

głos: Wacław Bączkowski, Ma 
rian Cybulski, Kazimierz Lam 
prycht, Stanisław Kulesza, Cy 
ryl Banaszak, Bernard Szat­
kowski, Stefan Namysłowski, 
Bogusław Pawlaczyk, Stefan 
Michalak i Leszek Lochyński.

Dyskutanci skoncentrowali 
się na problemach kontrakta­
cji i lepszego wykorzystania 
gruntów oraz na zagadnie­
niach rozwoju produkcji rol­
nej w powiatach. Mówiono m. 
in. o konieczności usprawnie­
nia organizacji skupu i gospo 
darki magazynowej oraz przy 
spieszenia budowy elewatorów 
zbóżowych. Od gminnych spół 
dzielni; oczekuje się także wię 
kszej mechanizacji prac ła­
dunkowych. Podobne postula­
ty zgłaszano wobec cukrowni, 
gdzie wyładunek buraków na 
dal hamuje sprawną obsługę 
rolników. Budowa magazynów 
geesowskich powinna odby­
wać się w oparciu o dokumen 
tację typową, przewidującą 
przynajmniej podstawowe u- 
rządzenia mechaniczne.

W powiecie wągrowieckim 
na czoło zadań wysuwa się za 
gospodarowanie ponad 10 tys.

Kolejne ostrzeżenie 
chińskie wobec USA
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że 19 i 20 lutego na chiń 
skie wody terytorialne u wy­
brzeży prowincji Fukien wtar 
gnął amerykański okręt wo­
jenny. 20 lutego rano w oko­
licach prowincji Kuangtung 
chiński obszar powietrzny zo­
stał naruszony przez samolot 
wojskowy USA. W związku z 
tymi prowokacjami — pod­
kreśla agencja — rzecznik 
chińskiego MSZ opublikował 
424 poważne ostrzeżenie pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Zmarł reżyser 
Leonard Buczkowski
W niedzielę w nocy zmart 

w Warszawie, po krótkiej cho­
robie, jeden z najpopularniej" 

twórców film°szych polskich 
wych, reżyser 
kowski.

L. Buczkowski

Leonard Bucz*

był twórcą P«er* 
filmu fabularne-szego polskiego ____  

go, zrealizowanego po wojnie " 
„Zakazane piosenki” (1947). A oto 
jego dalsze filmy: „Skarb” (IW" 
„Pierwszy start” (1950), „Przy?®* 
da na Mariensztacie” (1954, pier 
szy polski film kolorowy), »sprV 
wa pilota Maresza” (1956), ”D*S, 
czowy lipiec” (1959), „Orzeł” U9”" 
„Czas przeszły” (1961), ”Sma^afia 
la” (1963), „Przerwany lot’ 
oraz „Marysia i Napoleon”

L. Buczkowski był 
tern nagrody ministra kultury 
i sztuki za film „Smarkula* 
Był odznaczony m. in. 
żem Oficerskim Orderu 0°? 
dzenia Polski, ostatnio, z 0 . 
zji 20-lecia „Zakazanych 
senek”, otrzymał odznakę „A 
słuźonego Działacza ^nltury • 

PA-ł

opracował: Jerzy Walasek.
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Kierunki działania systemu Dorobek dyskusji

obrony terytorialnej kraju List pierwszy
Wywiad z gen. dyw. Grzegorzem Korczyńskśm 

wiceministrem obrony narodowej

Główny Inspektor Obrony Terytorialnej, wiceminister o- 
brony narodowej — gen. dyw. Grzegorz Korczyński, udzielił 
Biuletynowi Wojskowemu PAP wywiadu, w którym scha­
rakteryzował główne założenia, kierunki działania i organi­
zację systemu obrony terytorialnej kraju. W wywiadzie 
czytamy m. in.:

— Jakie przyczyny zrodzi­
ły system obrony terytorial­
nej i jakie są jego zadania? 
— Potrzebę powołania ta­

kiego systemu zrodziło życie 
Strategiczne właściwości broni 
rakietowe-jądrowej i innych 
współczesnych środków walki 
zbrojnej, spowodowały nieod­
wracalne, jakościowe przemia 
ny zarówno w pojmowaniu sa­
mej istoty i treści wojny, jak 
i w mechanizmie jej przygo­
towania oraz prowadzenia. W 
warunkach, gdy dla broni ra- 
kietowo-jądrowej nie ma na 
kuli ziemskiej miejsc niedo­
stępnych— problemu obronno 
§ci nie można ograniczać wy­
łącznie do przygotowania i wy 
posażenia sił zbrojnych. Pro­
blem odpowiedzialności za 
przygotowanie kraju do obro­
ny wykracza daleko poza moż­
liwości i kompetencje jednego 
tylko resortu Obrony Narodo­
wej. W warunkach współcze­
snego zagrożenia, w celu za­
pewnienia należytej gotowości 
obronnej całego organizmu 
państwowego, potrzebne jest 
ścisłe współdziałanie wszyst­
kich organów i ogniw struktu­
ry państwowej, a więc sił 
zbrojnych, gospodarki narodo­
wej, administracji oraz całego 
społeczeństwa. Potrzeba takie­
go kompleksowego ujęcia o- 
bronności, obejmującej cały 
organizm państwowy, zrodziła 
właśnie system obrony tery­
torium kraju. System, którego 
zadaniem jest:

► obrona przed środkami napa­
du powietrznego nieprzyjaciela, 
zwalczanie desantów powietrznych 
i morskich, grup dywersyjno-roz- 
poznawczych, obrona obiektów i 
granic państwowych;

► obronne przygotowanie go- 
jpodarkj..narodowej..i. administra­
cji państwowej w celu utrzymania 
sprawności i ciągłości funkcjono­
wania produkcji, komunikacji i 
transportu, łączności, zaopatrze­
nia itp.;

obronne przygotowanie spo­
łeczeństwa — przysposobienie lud­
ności miast i wsi do życia i dzia­
łania w warunkach różnorodnego 
oddziaływania przeciwnika, a 
zwłaszcza w warunkach uderze­
nia bronią masowego rażenia.

Organami spełniającymi fun 
keję inicjatora i koordynatora 
wysiłków obronnych, podejmo 
wanych przez prezydia WRN 
i PRN oraz przez lokalne o- 
gniwa administracji państwo­
wej, podległe tym prezydiom, 
są wojewódzkie i powiatowe 
sztaby wojskowe.

W celu zapewnienia wła­
dzom terenowym niezbędnej 
dyspozycyjnej siły typu woj-

skowego oraz stworzenia wa­
runków, umożliwiających speł 
nienie powszechnego obowiąz­
ku wojskowego przez wszyst­
kich, zdolnych do wykonania 
tego obowiązku obywateli, na 
podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów z 1963 roku w woje­
wództwach oraz w powiatach, 
powołane zostały jednostki o- 
brony terytorialnej.

— Jakie jeszcze, oprócz 
jednostek obrony terytorial­
nej, rodzaje sił zbrojnych 
przeznaczone są do obrony 
terytorium kraju?
— Podstawową siłą militar­

ną, działającą na terenie kra­
ju, są wojska obrony teryto­
rium kraju, przeznaczone do 
zwalczania wszelkiej zbrojnej 
działalności nieprzyjaciela na 
froncie wewnętrznym, a zwła­
szcza zapewnienia obrony po­
wietrznej kraju, obrony lądo­
wej oraz likwidacji skutków 
uderzeń bronią masowego ra­
żenia.

W skład wojsk obrony tery­
torium kraju wchodzą: Woj­
ska Obrony Powietrznej Kra­
ju i wojska obrony terytorial­
nej, składające się z Wojsk 
Obrony Wewnętrznej, Wojsk 
Ochrony Pogranicza, pułków 
i batalionów obrony teryto­
rialnej.

Wojska Obrony Powietrznej 
Kraju przeznaczone są do o- 
słony przed uderzeniami nie­
przyjaciela ważnych rejonów, 
ośrodków polityczno-admini­
stracyjnych i przemysłowych, 
węzłów komunikacyjnych i in­
nych obiektów. Są one dowo­
dzone w odrębnym systemie.

Zasadniczą siłą manewrową, 
przeznaczoną do zadań obrony 
lądowej obszaru kraju, są 
Wojska Obrony Wewnętrznej, 
przygotowywane do walki z dy 
wersją i desantami nieprzy­
jaciela na obszarze kraju, do 
ochrony i obrony ważnych o- 
biektów oraz do likwidacji 
skutków uderzeń jądrowych.

Należące do Wojsk Wewnę­
trznych Wojska Obrony Pogra 
nicza, ochraniają lądowe i mor 
skie granice naszego państwa.

Pułki i bataliony obrony te­
rytorialnej przeznaczone są do 
wykonywania zadań obron­
nych na terenie macierzystych 
województw i powiatów, a 
przede wszystkim do prowa­
dzenia akcji ratowniczych po 
uderzeniach broni masowego 
rażenia, zabezpieczenia wszel­
kich dóbr materialnych, ochro 
ny i obrony obiektów, zwal­
czania wszelkich przejawów

działalności zbrojnej przeciw­
nika na swoim terenie.

— Na czym polega po­
wszechna samoobrona i ja­
kie przygotowania podejmo­
wane są w tym zakresie? 
— Powszechna samoobrona 

stanowi jedno z podstawowych 
przedsięwzięć, realizowanych 
w ramach obrony terytorium 
kraju. Celem samoobrony jest 
zabezpieczenie siłami i środ­
kami społeczeństwa życia i 
zdrowia ludności miast i wsi 
oraz ochrona mienia społecz­
nego i osobistego obywateli 
przed skutkami działania 
współczesnych środków raże­
nia, jak również zorganizowa­
ny udział społeczeństwa w o- 
bronie przed zbrojną działal­
nością nieprzyjaciela.

Aby cele te zrealizować, sa­
moobrona powinna posiadać 
charakter powszechny. Konie­
czne jest więc objęcie przy­
gotowaniami do samoobrony 
wszystkich obywateli w miej­
scach ich zamieszkania, nauki 
i pracy.

Na terenie kraju działa już 
kilka tysięcy stosunkowo do­
brze zorganizowanych i przy­
gotowanych oddziałów samo­
obrony w zakładach pracy. Co 
raz bardziej rozwijają się i u- 
macniają również terenowe od 
działy samoobrony, zorganizo-; 
wane w wielu gromadach, | 
wsiach i osiedlach.

W okresie pokoju oddziały 
samoobrony, jako społeczne 
związki organizacyjne, tkwią­
ce bezpośrednio w środowi­
skach produkcyjnych, w ra­
mach swoich przygotowań o- 
bronnych, mają do spełnienia 
również ważną rolę, niosąc po 
moc zakładom pracy i miej-» 
scowej ludności w zakresie ak 
cji ratowniczych, w przypad­
kach katastrof, awarii i klęsk 
żywiołowych.

— Jakie są perspektywy 
rozwoju systemu OTK?
— W dalszym ciągu będzie­

my rozwijali i dęskonalili or­
gana dowodzenia w systemie 
obrony terytorialnej. Będzie­
my tworzyli nowe oraz dosko­
nalili dotychczasowe struktury 
organizacyjne, istniejących już 
sił i środków poszczególnych 
szczebli, kładąc nacisk na o- 
bronne przygotowanie całego 
narodu. Przewidujemy objęcie 
szkoleniem obronnym znacz­
nie szerszych rzesz społeczeń­
stwa, niż obecnie. Pragniemy 
dotrzeć do ogółu obywateli z 
tą oczywistą prawdą, że istotą 
ludowej obronności jest bez­
pośredni, świadomy, aktywny 
' skoordynowany wysiłek wła­
dzy ludowej, wojska i ludno­
ści w przedsięwzięciach uma­
cniających bezpieczeństwo kra 
ju oraz przygotowujących spo 
łeczeństwo do bezpośredniego 
udziału w jego obronie.

W ramach dyskusji „Mło­
dzi na rozstajach” opu­
blikowaliśmy 3 grudnia 

1966 roku list podpisany w 
imieniu dziewiętnastoosobo- 
wej grupy młodzieży przez 
Ewę Prusińską. Autorzy wypo 
wiedzi powtórzyli — nie pier­
wsi i nie ostatni w tej dysku­
sji — że nie można zarzucać 
całemu młodemu pokoleniu 
chuligaństwa i demoralizacji. 
Chcą się bawić — oświadczyli 
m. in. — korzystać z radości 
życia. Przypominając, iż wielu 
młodych uczy się lub pracuje, 
a często łączy jedno i drugie, 
napisali, że pragną, aby ich 
młodość nie była skrępowana 
nieuzasadnionymi pretensja­
mi dorosłych, którzy chcieliby 
widzieć ich zapracowanych od 
rana do wieczora, pozbawio­
nych czasu na rozrywki. Nor-

nostki zdemoralizowane nie 
stanowią większości młodzie­
ży. Były tam też fragmenty o 
wątpliwej wartości, jak np. 
zarzuty pod adresem doro­
słych, że chcą zabronić mło­
dzieży korzystania z radości 
życia. Czy rzeczywiście starsi 
nie zdają sobie sprawy, że roz 
rywki są czymś naturalnym? 
Jeśli wysuwa się tu zarzuty 
pod adresem niektórych mło­
dych ludzi, to na ogół chodzi 
przecież tylko o to, jakie to 
mają być rozrywki.

Pisała np. w nieopublikowa 
nym dotychczas liście H. P. z 
Poznania:

nie na tym polega wy­
chowanie młodzieży, by nad­
skakiwać jej i częstować roz­
rywkami, przez co zabrakłoby

jest nadzoru rodziców. Precz 
z klubami młodzieżowymi, ka 
wiarenkami, które są funda­
mentem demoralizacji”. Być 
może takie właśnie poglądy 
głoszą niektórzy dorośli w śro 
dowisku, w jakim żyje owa 
dziewiętnastoosobowa grupa. 
Jeśli tak jest rzeczywiście, to 
można zrozumieć rozgorycze­
nie autorów listu.

Zawarte są wreszcie w ich 
wypowiedzi zdania wywołują­
ce — jak świadczą o tym licz­
ne listy do redakcji — zdecy­
dowany sprzeciw. Chodzi tu 
przede wszystkim o stwierdzę 
nie, że normy moralne Ewy 
Prusińskiej i jej przyjaciół są 
inne, niż dorosłych. No bo rze 
czywiście: nie żyjemy w róż­
nych krajach i w różnych li­
strojach.

my moralne, 
kim hołdują 
stwierdzili —

ja-

są
inne niż u doro­
słych, m. in. ina­
czej pojmują miłość, ale norm 
tych nie zmienią, nie zmienią 
swych poglądów bez względu 
na reakcję starszych. Za­
apelowali do dorosłych, aby 
starali się nie ograniczać pra­
gnień młodzieży.

MŁODZI NA ROZSTAJACH

Jacy oni są9
Trudno nam ustosunkowy­

wać się do Ewy Prusińskiej i 
jej przyjaciół. Nie znamy ich 
przecież, nie wiemy też, jakie 
jest środowisko, w którym ży- 
ją. Sądzić ich na podstawie li­
stu? Nie zawsze to, co się sądzi 
o sobie, jest zgodne z rzeczywi 
stością. Poza tym wiadomo, że 
wielu młodych, w gruncie rze­
czy głęboko ideowych ludzi, lu 
bi pozować na cyników, czy­
niąc to z prostej przekory lub 
aby nie wyłamać się z przyję­
tego w środowisku stylu bycia 
i mówienia. Nie jest to powód 
do rozdzierania szat. Zresztą 
— czy jest tak bardzo sympa­
tyczne afiszowanie sie wszem 
i wobec swoją ideowością?

Nie wiemy więc, jaka jest w 
gruncie rzeczy owa dziewięt­
nastoosobowa grupa. Ponieważ 
jednak list podpisany przez 
Ewę Prusińską wywołał duże 
poruszenie wśród czytelników, 
warto zająć się jego treścią — 
właśnie treścią tej wypowie­
dzi, a nie oceną jej autorów, 
których nie znamy. Sądzę zre­
sztą, że ze względu na cele dy 
skusji „Młodzi na rozstajach” 
takie stanowisko będzie bar­
dziej uzasadnione. Chodziło 
nam tu przecież nie o rozwał-

jej czasu na wybryki chuligań 
skie (na to zawsze czas by się 
znalazł) — ale przeciwnie, spo 
wodować przez wychowanie 
(plan to oczywiście długoter­
minowy) — by z jednej strony 
sama zrozumiała konieczność 
pracy, a z drugiej, by dążyła 
do rozrywek bardziej kultural 
nych. Jasne że rozrywka jest 
konieczna — niech ona będzie 
jak najweselsza, ale niech nie 
wypełnia całego czasu niech się 
równoważy z pracą — wtedy 
będzie bardziej smakowała”.

Przyznać jednak trzeba, iż 
rzeczywiście wśród starszych 
są tacy, którzy nie mają zrozu 
mienia dla potrzeb młodego 
wieku. Pisał na przykład 
jeden z czytelników kieru-
jący się 
budkami,

szlachetnymi po­
lecz nie zdający

sobie sprawy z potrzeb mło­
dego wieku „... po lekcji 
pomagać w gospodarstwie 
domowym, nauczyć się do­
brze gotować, cerować he- 
klować itp. a nie uciekać do 
zacisznych pomieszczeń, bo 
tam idzie na całego flirt, odby 
wają się różnego rodzaju po­
gadanki demoralizujące, brak

kowywanie indywidualnych
przypadków lecz o wyciąga­
nie ogólnych wniosków.

Potrzeby młodego 
wieku

Były więc w tym liście 
stwierdzenia słuszne, jak np. 
dość oczywista prawda, że jed

W tej sytuacji albo 
normy moralne są

słuszne —

słuszne wów-
czas obowiązują i
starych mło-
dych; albo są nie- 
również dla wszy-

stkich. Nie pod tym względem 
przecież występują różnice 
między pokoleniami. Niepokój 
budziła również w liście Ewy 
Prusińskiej dysproporcja mię 
dzy stosunkiem do obowiąz­
ków i do przyjemności. Na te 
drugie położono bez porówna 
nia większy nacisk, przy czym 
przeprowadzono między nimi 
sztywną granicę, nie dostrze­
gając, że właściwie pojęta pra 
ca i nauka może być, i bardzo 
często dla wielu ludzi jest, 
źródłem zadowolenia.

W styczniu zwróciliśmy się 
na łamach „Głosu” do autorów 
wypowiedzi z prośbą o przyby 
cie do redakcji w celu dokona 
nia wymiany zdań. Pisaliśmy 
wówczas: „Jak wynika z listu 
Ewy Prusińskiej, grupa, którą 
reprezentuje, nie czyni tajem­
nicy ze swych poglądów, ma 
odwagę ogłoszenia ich publicz 
nie i gotowa jest ich bronić. 
Tym chętniej redakcja wymię 
niłaby uwagi z ową grupą..."

O tym, jak zareagowała na 
to grupa Ewy Prusińskiej — w 
następnym artykule.

LESŁAW TOKARSKI

Wieś na przedwiośniu
Prawie bezśnieżna zima, 

wbrew pesymistycznym 
przewidywaniom jesien­

nym, nie zaszkodziła uprawom 
zbożowym. Przyczyniły się do 
tego łagodne temperatury pa­
nujące w grudniu, styczniu i 
lutym.

Pewne szkody natomiast .notuje­
my wskutek powodzi, a ściślej wy 
lewów Warty, Prosny, Baryczy i 
nawet kanałów obrzańskich. U- 
trzymująca się prawie trzy mie­
siące na łąkach i nisko położonych 
gruntach uprawnych woda, spo-
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Lata czekaliśmy na moment, kie­
dy pójdą w kąt rozdzielniki do­
staw towarów, to smutne świa­

dectwo niedostatecznej produkcji i 
nierytmicznego zaopatrzenia. Dzisiaj 
bliski jest, osiągalny już, moment po­
grzebania systemu dystrybucji. Świad 
czą o tym tegoroczne plany handlu 
wewnętrznego, oficjalne wypowiedzi 
kierownictwa resortu. Znajduje to 
ilustrację także w zamierzeniach 
wielkopolskiego handlu.

Najważniejszym jego zadaniem jest w 
roku bieżącym doprowadzenie do równo­
wagi na rynku. Chodzi więc o zgromadze­
nie towarów, odpowiadających przewidy­
wanej na rok 1967 wielkości siły nabyw- 
C2ej. Ponieważ dochody ludności mają 
obecnie wzrosnąć o 4—5 proc., równowagę 
? można osiągnąć w naszym regionie 

wówczas, gdy obroty handlu zwiększą się 
o 8,1 proc, a gastronomii — o 10,5 proc. 
Trzeba więc zapewnić na ten rok towary 
Wartości 20,2 mld. zł i usługi gastronomicz- 
ne za 1,2 mld. zł. Czy ten oficjalny, pla­
nistyczny optymizm nie jest zbyt... opty­
mistyczny?

Za realnością tych zamierzeń przema­
wiają przemiany, które dokonują się na 
rynku i powinny już być widoczne dla 

l*enta. M. in. chodzi o sławetne limity.

stem częstych dostaw, co zapewnia 
sklepom świeży towar. Niedobór mię­
sa mogą uzupełnić i ryby. Tutaj ha­
mulcem jest zaplecze handlu, zwłasz­
cza w małych miastach i na wsi. Nie 
trafiły tam jeszcze świeże ryby atlan­
tyckie, tak z braku tradycji handlu 
rybami w tych ośrodkach jak i z nie­
dostatku urządzeń chłodniczych.

Ograniczenie rozdzielnictwa nastąpiło 
także w obrocie wyrobami przemysłowy­
mi. Mamy wystarczającą ilość motocykli, 
rowerów, lodówek, pralek, radioodbiorni­
ków i telewizorów, a także sprzętu zme-

Przemysł ma już produkować tylko 
to co zamawia handel, nie liczy się 
bow em — jako bodziec — wskaźnik 
produkcji globalnej. Handel hurtowy 
ma wspólnie z detalem określać ro­
dzaj i wielkość swych zamówień. Do 
głosu dochodzi więc powoli klient, je­
go zdanie stanie się niebawem decy­
dujące. W nowej sytuacji rośnie więc 
ogromnie odpowiedzialność handlu i 
jego znajomość potrzeb nabywcy. Aby 
nie było wątpliwości, decyzją resortu 
całą odpowiedzialnością za stan zao-

Bliski koniec dystrybucji?
chanizowanego dla gospodarstw domo- 
mych. Pozostaje jeszcze system rozdziel­
nictwa materiałów budowlanych. Jest do­
syć cementu, brak jednak np. cegły. Jej 
niedostatek zostanie zmniejszony dzięki 
podjęciu przez gminne spółdzielnie włas­
nego wypału, co da dodatkowe 50 min. ce­
gieł (wobec 125 min. sztuk ogólnych do­
staw z przemysłu dla wielkopolskiego ryn­
ku). Ocenia się, że za mało też będzie 
okryć i obuwia sezonowego w roku bieżą­
cym.

Z braku dostatecznej produkcji w 
minionych latach rozdzielano w han- 

lu np. 30 rodzajów artykułów żyw- 
ościowych. Liczba ta malała do kil- 

— w roku ubiegłym. Obecnie ogra- 
jeżenia i rozdział dostaw dotyczą je- przemysłowych i spożywczych powm- 
V.le mięsa i przetworów. Niedo- 

atek mięsa jest zresztą dość sku- 
®pznie zastępowany innymi rodzaja- 

nii blJ*łka’ Tak nP- dzięki wprowadze­
ni .tlonego i paczkowanego dro- 
r ’ ]eS° sprzedaż w minionym pół- 
kiiJUi zwiększyła się w Wielkopolsce 

akrotnie. Wprowadzono też sy-

Ogólnie jednak w masie towarów

no nastąpić zrównoważenie popytu i 
podaży, przy istnieniu w niektórych 
branżach braku wyboru, asortymen­
tu. To ogólne zbilansowanie na rynku 
pozwala teraz na nowe, decydujące 
w przyszłości posunięcia. Do wielkiej 
rangi np. urasta v obecnie problem 
prawidłowej analizy potrzeb nabywcy.

patrzenia sklepów obciążono 
hurt, by detal mógł się sknocentro- 
wać na organizacyjnym, jakościowym 
polepszeniu obsługi klienta. 
Detal musi sam sobie wyjaśnić dla­
czego w sklepach są jeszcze kolejki, 
dlaczego długo trwa tam obługa. 
Działają już bowiem nowe bodź­
ce do uzyskiwania większej „handlo­
wej wydajności” kadr, sklepów, środ­
ków inwestycyjnych. Stwarzają one 
zachętę do wprowadzania samoobsłu­
gi w takich branżach jak drogistow- 
ska, chemiczna, zabawkarska, artyku­
ły sportowe. Dają także okazję do 
modernizacji sieci i metod pracy.

Brak towarów wynika bowiem nie 
tylko z ograniczonych możliwości pro­
dukcji. Często są tego przyczyną nie­
dociągnięcia organizacyjne (jak tego 
dowiodła nasza akcja „klient ma ra-

cję?”) i nieliczne sklepy, mała pojem­
ność półek i magazynów.

W tym kierunku zarysowała się właśnie 
nowa koncepcja działania w handlu wiel­
kopolskim. Wzorem stała się Września: w 
drodze konsekwentnego łączenia małych, 
sąsiadujących ze sobą sklepów w duże 
placówki handlowe, udało się tam wygo­
spodarować powierzchnię sklepową o... 
20 proc, większą od dotychczasowej! Taki 
też będzie obecny kierunek modernizacji 
i rozwoju sieci handlowej. Choć w tym 
roku ilościowo zwiększy się ona tylko o 
około 1,5 proc., to powierzchni przybędzie 
4,5 próc. Charakterystyczne przy tym, że 
np. na budowanych obecnie 149 pawilonów 
aż 110 zbudują gminne spółdzielnie. Han­
del idzie więc dosyć konsekwentnie na 
wieś: W ciągu minionych 3 lat postawiono 
przecież na wsi 500 pawilonów.

Dbałość o małe skupiska ludności 
wyraża się również w usprawnianiu 
transportu. Szczególnie istotne to, 
przy artykułach nietrwałych, jak np. 
pieczywo. Okazuje się, że można jed­
nak zorganizować taki system dostaw, 
który1 zapewni pieczywo już nie raz 
na tydzień — jak to było w szeregu 
gminnych spółdzielni — lecz dwa i 
trzy razy w tygodniu. Jest to głównie 
rezultat docenienia potrzeb ludności 
i jej nacisku na handel.

Wyliczając tu niektóre nowe
czynniki decydujące obecnie 
opatrzeniu, dalecy jesteśmy od 
miernego optymizmu. Dopiero 
koniec tej pięciolatki handel
wnętrzny przewiduje

o za- 
nad- 
pod 
we-

zasadniczą
zmianę na rynku — pełną równowagę 
popytu i podaży. Teraz jednak han­
del musi się przygotować do właści­
wej roli — całkowitego zaspokajania 
potrzeb nabywcy.

ZBILUT SĘK

wodowała częściowe wygnicie ro­
ślinności. Na tych terenach będzie 
trzeba dokonać przesiewów. Do­
tyczy to szczególnie powiatów: 
kolskiego, konińskiego, śremskie- 
go oraz częściowo kościańskiego i 
rawickiego.

Rolnicy i robotnicy rolni przy­
gotowują się skrzętnie do wiosen­
nych prac polowych. Według in­
formacji Centrali Nasiennej, zabez 
pieczona jest odpowiednia ilość 
kwalifikowanych zbóż jarych. Cho 
dzi tylko o to, by gminne spół­
dzielnie otrzymały je na czas i 
sprawnie rozprowadziły wśród gos 
podarzy.

Ożywiony ruch panuje już w 
sadach i ogrodach działkowych, co 
uwidacznia się szczególnie w bie­
leniu drzew i prześwietlaniu ko­
ron. Chroni się w ten sposób drze 
wa owocowe przed skutkami róż­
nic temperatur, jakie występują 
obecnie w naszym klimacie.

Pełne ręce roboty mają załogi 
POM-ów i ich filii, warsztatowcy 
międzykółkowych baz maszyno­
wych i PGR-ów. Jeżeli aura do- 
pisze, termin rozpoczęcia siewów 
wiosennych nie jest wcale odległy, 
W porównaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego dostawy 
części zamiennych, a zatem i re­
monty maszyn przebiegają spraw­
niej. Jednakże braki jeszcze są, 
zwłaszcza w częściach do ciągni­
ków importowanych. Na przykład 
POM w Śremie, specjalizujący się 
w remontach ciągników' gąsienico­
wych, musi własnym sposobem 
legenerować koła napcdowe do 
tychże gąsienic oraz inne nie­
zbędne części zamienne, co prze- 
draża i przedłuża remonty.

Sytuacia jednak poprawia się z 
dnia na dzień. Ekspresowe trans­
porty części zamiennych nadcho­
dzą do składnic nieomal każdego 
tygodnia, m. in. ze Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowacji. Poza 
tym jeszcze w końcu lutego Huta 
Stalowa Wola uruchomi produkcje 
kół zębatych i tak zwanych gra­
natów do nanędu gąsienic dla cią­
gników DT-54. Jest zatem nadzie­
ja, że do połowy marca warsztaty 
naprawcze uporają się z kapital­
nymi i średnimi remontami trak­
torów'. Bo o nie tu głównie chodzi, 
gdyż zaopatrzenie w elementy za­
mienne do innych maszyn rolni­
czych jest na ogół zadowalające w 
tegorocznym sezonie wiosennym.

(kj)
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Genewskie nadzieje
Czy istnieją szanse na o- 

siągnięcie porozumienia 
w sprawie nierozprze­

strzeniania broni jądrowej i 
podpisania układu, zamykają­
cego dostęp do „klubu atomo­
wego” państwom, które nie 
dysponują bronią nuklearną? 
Czy zawarcie „pokoju w Kos­
mosie” utoruje drogę dalszym 
rokowaniom rozbrojeniowym 
i ułatwi rozwiązanie tego pro­
blemu, urastającego do rangi 
czołowego w stosunkach mię­
dzynarodowych? Odpowiedzi 
na te pytamą udzieli rozpoczy­
nająca się dzisiaj (po 5-mie- 
sięcznej przerwie) kolejna run­
da obrad Komitetu Rozbroje­
niowego ONZ 18 państw.

Wiele wskazuje na to, że ku za­
niepokojeniu Bonn w Genewie 
znajdzie się gotowy już projekt 
radziecko-amerykański układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nukle­
arnych (tzw. układu o nieprolife­
racji). Pierwsze powody do opty­
mizmu w tej sprawie przyniosły 
wyniki ubiegłorocznej XXI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ; tak­
że rozmowy, jakie przeprowadził 
z prezydentem Johnsonem i sekre­
tarzem stanu Ruskiem, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — An­
drzej Gromyko. Zarówno radziec­
ki dyplomata jak i rzecznik rzą­
du amerykańskiego dali wówczas 
do zrozumienia, że usunięte zosta­
ły pewne przeszkody na drodze 
do porozumienia o nieproliferacji. 
Obecnie znalazło to potwierdzenie 
w wypowiedzi szefa rządu ra­
dzieckiego, który stwierdził pod­
czas niedawnej wizyty w Londy­
nie, że porozumienie takie jest 
możliwe.

Najistotniejsza dotychczas 
różnica między projektami 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej — ra­
dzieckim i amerykańskim — 
sprowadzała się do pozosta­
wienia z inicjatywy USA, moż 
liwości produkcji takiej broni 
państwom, które są w stanie 
produkcję jej uruchomić. Nie 
trzeba przy tym wyjaśniać, że 
chodziło tu o aspiracje atomo­
we Bonn, gorliwie zabiegające­
go w takiej czy innej formie o 
dostęp do arsenału nuklearne­
go NATO, czy stworzenie 
własnych form atomowej stra­
tegii. W świetle tych właśnie

możliwości projekt amerykań­
ski napotyka na niesłabnącą 
krytykę, zarówno ze strony 
państw socjalistycznych, jak i 
niektórych państw zachodnich. 
Również Francja, jakkolwiek 
odmówiła od początku udziału 
w pracach Komitetu 18, prze­
ciwstawiła się wszelkim for­
mom koncesji nuklearnej na 
rzecz Bonn.

Te właśnie zastrzeżenia spo­
wodowały zmianę stanowiska 
Waszyngtonu, który zgodził się 
ostatecznie na przeredagowa­
nie odpowiednich sformuło­
wań swego projektu. Zaryso­
wały się dzięki temu szanse 
zawarcia układu i stworzenia 
tamy dla rozszerzania się zbro­
jeń jądrowych na kraje, które 
nie posiadają broni atomowej.

Wywołało' to wrzawę w prasie 
zachodnioniemieckiej, dopatrują­
cej się w tego rodzaju posunię­
ciach „dyskryminacji” i „jaskra­
wego naruszenia paragrafów NA­
TO”. Wtórują jej niektórzy poli­
tycy zachodnioniemieccy, wysuwa­
jący coraz to nowe warunki przy­
stąpienia do porozumienia o nie­
proliferacji. Można je z grubsza 
biorąc ująć w trzy punkty:

pierwszy — rząd NRF musi 
mieć pewność, że mocarstwa nu­
klearne nie będą na nim niczego 
„wymuszać”, korzystając ze swej 
przewagi;

drugi — mocarstwa nuklearne 
powinny również wnieść własny 
wkład na rzecz rozbrojenia nukle­
arnego;

trzeci — NRF zastrzega sobie 
prawo uczestnictwa w „postępie 
technicznym” — wynikającym z 
„badań militarnych”.

W oparciu o powyższe trzy 
argumenty rząd boński chce 
stworzyć formalną koalicję w 
genewskim Pałacu Narodów i 
prowadzi w tym celu poufne 
rozmowy z k’lkoma państwa­
mi nienuklearnymi. zwłaszcza 
zaś z rządem Japonii i Włoch, 
które deklarują się po stronie 
NRF. Owe naukowo-technolo-

giczne argumenty zamierza też 
uzupełnić „odpowiednią pre­
ambułą” do układu, która po­
zostawi NRF „trochę swobod­
niejsze ręce”. Bonn rezerwuje 
sobie nadto możliwość odstą­
pienia od ewentalnego układu, 
gdyby doszło do politycznej 
integracji Europy zachodniej 
(chodzi tu o utworzenie t. zw. 
Europejskich Sił Nuklearnych 
w miejsce nieaktualnych już 
koncepcji wielostronnych sił 
nuklearnych czy „sił atlantyc­
kich”).

Wszystko to nie przeszkadza 
twierdzić zachodnioniemieckiej 
agencji DPA, że NRF nie ma 
wcale zamiaru utrudniać za­
warcia układu w sprawie nie­
rozprzestrzeniania broni „A”, 
lecz przeciwnie... pragnie ów 
akt ułatwić! '

Mimo „powstrzymujących” 
zabiegów NRF, zawarcie ukła­
du o nieproliferacji wydaje się 
być raczej sprawą bliską. Tym 
bardziej istotną, że w ostatnich 
latach znacznie powiększyła 
się ilość broni masowej zagła­
dy. Według szacunku IAEA 
(Międzynarodowej Agencji E- 
nergii Atomowej) siła wybu­
chowa nagromadzonego dziś w 
świecie potencjału broni ją­
drowej wynosi około 380.000 
megaton, co stanowi ekwiwa­
lent 120 ton TNT w przelicze­
niu na głowę ludności kuli 
ziemskiej. Siła ta przekracza 
blisko 20 milionów razy moc 
wybuchu bomby _ atomowej, 
zrzuconej na Hiroszimę.

Dlatego też w obecnych wa­
runkach każda nowa runda 
rokowań genewskich niesie ze 
sobą promień nadziei. Ich o- 
statecznym celem jest rozbro­
jenie: powszecłińe i całkowite. 
Na drodze do realizacji tego 
celu, układ o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej może 
stać się ważnym krokiem.

JERZY WALASEK

O blisko 176 tys. nowych miesi 
kań wzbogaciliśmy się w u- 
biegłym roku. Według wstęp­

nych obliczeń GUS wybudowano 
51f,4 tys. izb mieszkalnych o łącz­
nej powierzchni ponad 8770 tys. 
m kw. Wskaźniki te są wyższe niż 
w latach poprzednich, inna rzecz 
jednak, że plan budownictwa nie 
został w pełni wykonany. Zabra­
kło do jego realizacji 1,1 proc.

Wzrost dotyczył przede wszyst­
kim budownictwa spółdzielczego. 
Tcdczas gdy jego udział w minio­
nej pięciolatce wynosił w gospo­
darce uspołecznionej (licząc we­
dług izb) 24,5 proc., w 1966 r. pod­
niósł się do 40 proc.

Wielkość nowych mieszkań w 
sposób istotny się nie zmieniła. W 
1961 r. przeciętna powierzchnia u- 
żytkowa mieszkania wynosiła 47,8 
m kw., a jednej izby 17,2 m kw.

Kraś w liczbacli

Ach, to nowe mieszkanie
W wyniku ciągłych ograniczeń 
wielkości te w 1965 r. spadły od­
powiednio do 40,6 m kw. i 14,9 
m kw. W 1966 r. notuje się już 
zmianę tendencji. Średnia powierz­
chnia mieszkania wzrasta do 41,1 
m kw., a izby do 15,1 m kw. 
Krytyka nadmiernych ograniczeń 
zaczyna skutkować.

W poszczególnych województ­
wach rozmiary budownictwa i 
tempo jego wzrostu są oczywiście 
różne. Najwięcej izb w 1966 r. od­
dano w woj. katowickim (49,7 tys.) 
i wT stolicy (39,6 tys.) — najmniej 
w woj. olsztyńskim — 7,5 tys.

Najszybciej w stosunku do n. 
biegłej pięciolatki rosło budowni. 
ctwo w 1966 r. w woj. lubelski^ 
<o 53,6 proc.) i woj. warszawskim 
(o 43,3 proc.). Poniżej poziomu u. 
biegłej pięciolatki spadło w woj 
szczecińskim. Niezbyt dynamicznie 
wzrosło w Poznaniu (o 4,2 proc.) j 
we Wrocławiu (o 4,8 proc,).

W sumie w budownictwie miesz 
kaniowym następuje poprawa. Nie 
oznacza ona jednak, że rychło 
skończą się westchnienia na temat* 
ach, to nowe mieszkanie. (APj)
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Na dużej 
i małej estradzie

T^oncert symfoniczny pod batutą Z. Szo- 
staka przyniósł program urozmaicony, 
składający się z czterech nie bardzo ob­

szernych ale efektownych i łubianych utwo­
rów. Na wstępie wieczoru orkiestra przypom 
niała uwerturę do „Królowej Jadwigi” Kur­
pińskiego. Oper mistrza z wielkopolskich Wio 
szakowic nie grywa się już od dawna, z wy­
jątkiem wiecznie młodych „Krakowiaków i 
Górali”. Jednakże kilka uwertur Kurpiń­
skiego wraca stale na afisz, jako pierwocina 
narodowego stylu symfonicznego. Po kla­
sycznie koturnowej „Jadwidze” pożądany kon 
trast przyniosła „Czarodziejska miłość” M. de 
Falli czyli suita baletowa, obfitująca we wszy 
stkie znamiona talentu hiszpańskiego autora. 
Kompozycja kontynuuje tradycje Albeniza, 
czerpiąc tworzywo z egzotycznych dla nas lu 
dowych pieśni i tańców Kastylii, Walencji, 
Aragonii. Niedługie fragmenty wokalne „Mi­
łości” w języku oryginału wykonała I. Wi­
niarska, ze zwykłą sobie dbałością o piękno 
frazy. Jedynie żałowaliśmy, że artystka śpie­
wała za mało i nie dodała np. słynnego cyklu 
tegoż de Falli — z ognistą „Jotą” na czele.

W drugiej części imprezy jako przyjemna 
ciekawostka zafrapowało „Scherzo rosyjskie” 
Strawińskiego, oryginalna synteza rodzimego 
folkloru i murzyńskiego jazzu. Lecz szczegól­
ny popis znaleźli dyrygent i orkiestra w utwo

rze „La nalse” Ravela (punkt kulminacyjny 
wieczoru). Wyrafinowana.harmonia, kapryśna 
rytmika oraz impresjonistyczny koloryt skła­
dają się tutaj na wyjątkowo uroczą całość mu 
zyczną. Z. Szostak poprowadził rauelowski 
poemat z takim ładunkiem żarliwej emocji 
że audytorium owacyjnie poprosiło o bis. Te­
dy orkiestra powtórzyła końcowy fragment 
„Walca”.

K. NOW.
*

Przy skąpo płonących świecach (więc chyba 
już nazbyt ciemnej sali) odbył się kolejny, 
comiesięczny koncert kameralny w Pałacu 
Działyńskich. W programie staroklasycznym 
popisywała się kandydatka na nadchodzący 
Konkurs im. Wieniawskiego: Z. Rzędarska. 
Jako jedyna wiolinistka będzie reprezentowa 
ła nasze miasto w tym wielkim, międzynaro^ 
dowym turnieju. Młoda skrzypaczka, uczen­
nica doc. E. Statkiewicza, jest technicznie pre 
cyzyjna, czysto intonuje, rozumie styl. W su­
mie debiut, który obiecuje niemało. Drugą so­
listkę wieczoru I. Iwańkowicz dobrze pamię­
tamy z jej dawnych występów w Poznańskiej 
Operze. Mezzosopranistka odśpiewała teraz 
program, składający się z prawie nieznanych 
u nas pieśni Żeleńskiego (trzy liryki), F. No­
wowiejskiego („Eros i pszczoła”) oraz Kazury 
(„Wiśniowy sad”). Silny i dźwięczny głos 
Iwańkowicz szczególnie ładnie zabrzmiał w 
pieśni p „Erosie”, podanej z potrzebnym ora­
toryjnym patosem, lecz i dynamiczną ostroż­
nością. Koncertantkom towarzyszyły przy 
fortepianie: K. Kujawa, i E. Cwieczkowska,

ZASTĘPCA

Pracownicy poszukiwani |
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych za­
trudnią zaraz
— INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA ME­

CHANIKA z wieloletnia praktyka w gospodarce 
remontowej na stanowisko z-cy gł. mechanika,

— ELEKTRYKÓW z III lub IV gr. bhp,
— KIEROWCĘ z I łub II grupą prawa jazdy na 

autobus.
Dojazd do pracy zapewniony.
Warunki pracy i płacv do uzgodnienia w dziale 

kadr i szkolenia, ul. Bałtycka 85. K1353

W związku z uruchomieniem nowel orodukcji 
Spółdzielnia inwalidów ..Metalowiec”. Poznań, ul. 
Bułgarska 39a zatrudni zaraz INWALIDÓW na stano­
wiska:

Spawaczy elektrycznych i autogenicznych, ślu­
sarzy, ślusarzy narzędziowych tokarzy, do pra­
cy na tłoczniach, pakowaczy Poza tym — 
księgowych, zaopatrzeniowca w metalu, tech­
nika BHP — posiadających wykształcenie śred­
nie.

Zatrudnienie na zakładzie zwartym. Dojazd auto­
busem Sp-ni. Zgłoszenia kierować na adres Sp-ni. 
_ ______________________________ K951 

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjma zaraz 
— INŻYNIERÓW — MECHANIKÓW — na stanowi­

ska konstruktorów w Biurze Konstrukcyjnym Sil 
ników Okrętowych

— TECHNIKÓW — MECHANIKÓW — na stanowisk? 
ekonomistów do pracv w służbie zaopatrzenia

— TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW — na stanowi­
ska ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia 

— TECHNIKÓW - CHEMIKÓW - na stanowiska 
ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia

— TECHNIKÓW — EKONOMISTÓW — na stanowi­
ska ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia

— EKONOMISTĘ — z wyższym wzgl. średnim wyk­
ształceniem oraz znajomością języka niemieckie­
go do Biura Handlu Zagranicznego.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmują Za.cłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 223/229. Dział Kadr pokót 103 K809

UWAGA! UWAGA!

ODZIEŻ Z LAMINATÓW 
V TERMINIE PRZTSPIESZONYM CZYSZCZĄ
Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu

W NIŻEJ PODANYCH PUNKTACH USŁUGOWYCH
STARE MIASTO:
Punkt Usługowy nr 4, ul. Czerwonej Armii 37

„ „ nr 1, ul. Dzierżyńskiego 25
„ „ nr 10, iii. Dzierżyńskiego 3
„ „ nr 16, ul. Strzelecka 17
„ „ nr 3, ul. Garbary 33
„ „ nr 22, ul. Ślusarska 16
„ „ nr 12, ul. 23 Lutego 16
„ „ nr 33, ul. Pasterska 13

(Naramowice)

JEŻYCE:
Punkt Usługowy nr 7, ul. Dąbrowskiego 57

„ nr 11, ul. Przybyszewskiego 44a
„ „ nr 14, ul. Wawrzyniaka 28/30
„ „ nr 24, ul. Dąbrov/skiego 4
„ „ nr 32, ul. Trzebiatowska 40

GRUNWALD:
Punkt Usługowy nr 5, ul. Grochowska 49

„ „ nr 6, ul. Głogowska 60
„ „ nr 15, ul. Chociszewskiego 43a
„ M nr 28, ul. Grochowska 127

WILDA:
Punkt Usługowy nr 17, ul. Przemysłowa 68

NOWE MIASTO:
Punkt Usługowy nr 13, ul. Starołęcka 34/36

„ „ nr 26, ul. Głuszyna
„ „ nr 29, ul. Piwna (Kobylepole)

M1242

Praca

Instalatora i ucznia przyj 
mę. Wilczak Poznań. Ko­
ścielna 24. 41770g

Tańców uczę. — Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 1 
 40214P 
Ucznia przyjmie Techni­
czna Obsługa Samocho­
dów. Poznań. Dąbrow- 
skiego 147. 42978C
Tokarz-ślusarz wysoko­
kwalifikowany. uczeń o- 
raz kobieta do prac war­
sztatowych potrzebni. Po­
znań, Żeromskiego 7.
______________ __  42151g 
Pomoc domowa z refe­
rencjami potrzebna. Po­
znań. Dobra 7 m. 1.
_____ ______41240g 
Potrzebna pomoc domo­
wa. ul. Marii Magdaleny 
6 m. 11.___________ 41281g

Technik mechanik kon­
serwuje samochody na 
miejscu. Dla kierowcy 
początkującego udzieli 
również instruktażu jaz­
dy samochodem. Adres 
wskaże ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42085g.

Ślusarza i uczni przyjmę.
Warsztat Mechaniczny 
Nad Wierzbakiem 16. 
__________________41182g

Pomoc domowa do 2-let- 
niego dziecka, najchęt­
niej na stałe zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia- Po- 
znań. ul. Goplańska 16 
'Osiedle Warszawskie) po 
godz. 16. 41203g

1'rzyjmę uczni z okolic 
Kobylnicy — Swarzędza. 
Zakład Elektrotechniczny 
w Gruszczvnie. Zgłosze­
nia od godz. 15 — 18.
______  412l0g

Odlewnia Żeliwa K. Tro­
janowski. Poznań. ul. 
Wrzesińska 1. przyjmie 
fcrmierzy do pracy.
_________________ 41229g
Potrzebny czeladnik i u- 
czeń stolarski. Poznań, 
Syplarnw^ka 59. 4l277g

Poszukuje pomocy w lek­
cjach dla ucznia Szkoły 
Zasadniczej, chetnie przed 
pcłudniem. Może być 
uczeń. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41163g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 40297

Rusycysta, polonistka — 
nauczają Tel. 599-64.
_________________ 2184g 
Nauczycielka udziela lek­
cji z zakresu szkoły pod­
stawowej. szczególnie ma­
tematyki, fizyki. godz. 
15 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka dla 4li74g

Koper włoski ogrodowy 
anyż mak biały kupie. 
Strzelecki. Kostrzyn
Wlkp._____  4H54g
Pianino lub fortepian 
Bechstein kupię. Wiado­
mość: Wiktoria Bańbor, 
Rzeszów, Żwirki 6 m. 35. 
___________________2262p 
Syrenę, Octavię. Traban­
ta nowe — mały przebieg 
kupirńy. Oferty: Aleksan- 
dei Bengsch Radgoszcz 
pow. Międzychód. 2185p 
Kupię urządzenia do szli­
fowania cylindrów i 
magnesowania iskrowni­
ków i prądnic prądu 
zmiennego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40883g._________________
Kupię Syrenę 103 lub 102 
do remontu względnie po 
wypadku. Oferty z ceną
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 4U67g.
W dobrym stanie baga­
żówkę (1 ton) najchętniej 
..Nysę” kupie od właści­
ciela. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4U94g.

Sprzedaż

Wózki dziecince. wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań Czet 
w-nel Armii 10 39210e

Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy „Victoria”. Koc, 
Wawrzyniaka 21. 40937gpr

Skodę - Octavię sprze­
dam. Ceną 75.000,— zł. Po­
znań, ul. Ostroroga 35. 
Oglądać do godz. 12. 
_________________ 41091g 
Akarmany sprzedaje z 
dostawą wagonową. E. 
Łuksza, Cegielnia w Ko- 
ścielniku p-ta i pow. Lu­
bań Śląski. —_____ 19220

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 12. 
_____________ ___ 41828g 
Samochody - Moskwicze 
408, Skody MB. Warsza­
wy 203—204 oraz inne, mc 
?esz kupić — sprzedać naj 
korzystniej ooprze? Biu­
ro Usług Wrocław. Kra­
kowska 132. tel. 421-44.
_____ ______ _______K311 
Wózki dziecięcej najnow- 
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Ar­
mii 70.4197tg<

Sprzedam psy wilczury 
obronne, foksteriery, 
jakstiery 5-miesięczne w 
cenie 600,— zł. Tomko- 
wiak, Wolsztyn, tel. 485. 
_________________ 2183p 
Sprzedam Warszawę tvn 

1204. Józef Nowak. Nekla 
Ipow. Września, tel. 83.
I 1747p

Wózki dziecięce ostatnia 
nc wość poleca^ Wytwór- 
nia Orzeszkowej I8a.

_________ 4199lg

Sprzedam meble kuchen­
ne. Poznań, Żurawia 13 
m. 6, po godz. 15. 41327g

Telewizor 14 cal okazyj­
nie sprzedam. Szpitalna 14 
m. 1 od godz. 16. 41205g

Ford-Taunus 17 m Super 
powodu wyjazdu sprze­

dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40887g

Zbiornik hydroforowy 800 
litrów, bojer 130 litrów 
z wężownicą sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41197g.

Sprzedam Skodę 1101 z za­
pasowym silnikiem Po­
znań — Swierczewo ul. 
Rzeczańska 1 m. 5. 41222g

< to Kale

Mieszkanie kwaterunko­
we — komfortowe 70 
mt, garaż i lokal na 
rzemiosło — w Swarzę­
dzu zamienię na podob­
ne mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40927g

Odstąpię garaż murowa­
ny długość 420 cm. Sło­
neczna 44. 4iy5g

Przyjmę panów na .wspól­
ny pokój c. o., Gorczyn, 
Jaskiniowa 24. 41943m

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne na po­
kój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41336m.

Panienkę pracującą przyj 
mę na pokój. Swierczewo 
Korczaka 13. 41334m

Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań, Inowrocław­
ska 46 (Osiedle Warszaw­
skie). _  41274m
Nauczycielka poszukuje 
pokoju od marca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41297m.___
Przyjmę pana na samo­
dzielny pokój ul. Krzy- 
wińska 10 za Dworcem 
Górczyn,_________  
Przyjmę na wspólny po­
kój pana (śródmieście). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41406m.

Mieszkanie komfortowe, 
samodzielne, duży pokój, 
z kuchnią, 38 m2, , II ptr. 
nowe budownicty/o Wil­
da, zamienię na równo­
rzędne lub 2 małe pokoje 
z kuchnią na Grunwal­
dzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41397m. \ '

' -W

Gospodarstwo 9,3 ha — 
sprzedam. Warunki lok^ 
cyjne dobre. Wein, Nie- 
part, pow. Gostyń Wiko. 
______________ 2263P 
Kupię dom z ogrodem w 
Gnieźnie lub blisko Gniez 
na. Zielińska, Września, 
ul. Lenina 7 m 3. 2186p

Kupię połowę domu wy­
łączonego trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka przy 
tramwaju do 250.000.— zł. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41877g.

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
W POZNANIU, ul. Libelta 26 — tel. 518-24 

uruchamia

KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW 
dnia 23 lutego 1967 r. — godz. 15.00

Wykłady w dni: poniedziałki, wtorki i soboty 
od godz. 9 — 16.30.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9 
do godz. 16.

41073g

KURSY
• SPAWALNICZE (gazowe i elektryczne dla 

zaawansowanych weryfikacyjne)
• RADIOTELEWIZYJNE, 

KREŚLEŃ TECHNICZNYCH (maszynowych 
i budowlanych I i II stopnia).

• BHP DLA ELEKTRYKÓW,
• BHP OGOLNE,
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH (sta­

cjonarne i korespon.),
• RZEMIEŚLNICZE KWALIFIKACYJNE (sta­

cjonarne i korespondencyjne),
• PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWA­

NIA,
• KROJU I SZYCIA DAMSKIEGO LEKKIE­

GO I, II, III stopnia,
• GOTOWANIA 1 PIECZENIA.

Zgłoszenia indywidualne i zlecenia zakładów 
pracy przyjmuje sekretariat 

TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY 
PRAKTYCZNEJ W POZNANIU 
Ul. A. Lampe 7 — tel. 554-45

Przefargi

K946

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Nochowo powiat 
Śrem ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY w dniu 
2 marca 1967 r. o godz. 10 w gospodarstwie N o c h o- 
w o na

4 SZTUKI KONI ROBOCZYCH w wieku od 8 do 
14 lat. K906

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha 90 a,, zelek­
tryfikowane Wraz z siłą. 
Cena dostępna w Lubo­
chni p-ta Jankowo Dol­
ne pow. Gniezno. Właści­
ciel Słomka. Goślinowo. 

2191p

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z wolnym mie­
szkaniem, ogrodem w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41238g.

Domek 2-pokojowy sprze­
dam przy zamianie mie­
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41314g

Sprzedam okazyjnie pół 
willi z ogródkiem; wa­
runek zamiana mieszka­
nia. Poznań, ul. Kolska 5 
m. 2. Drzewiecki. 41326g

Zguby
Zaginał młody owzarek 
alzacki długowłosy. Od- 
orowadzić za wynagro­
dzeniem. Krzyżowa 8.

42170g

Pragniesz szczęśliwej 
małżeństwa? Napisz 
NUS” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie 
my krajowe adresy

Rozwiedziona gospodarn ■ 
niebrzydka pani lat 
noślubi inteligentnego P 
na z mieszkaniem. °feTA 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 41227g.__________

Kawaler, ogrodnik. 
brego charakteru, P®“ 
pannę do lat 34 
pracę w ogrodnict 
fchętnie z prowincji)- , 
matrymonialny.
łowe oferty „Prasa”.y 
waldzka 19 dla 41309^-^^.

Rozwiedziony lat 61, P$ 
zna panią do lat 50 w

ka 19 dla 41346g.

Panna lat 30 
zapozna pana ku,!jainy. 
nego. Cel matrymoni 1 ■ 
Oferty „Prasa”, 
waldzka 19 dla 41"4 ®
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pod koszem
I LIGA MĘSKA 

polonia - AZS Toruń 98:79 
łKS _ wybrzeże 75:79

Wisła — Legia 71:68 
Korona — AZS W-wa 61:64 
Lech — Lublinianka 63:51 
Śląsk — Start Lubi. 90:62 
polonia — Wybrzeże 80:66
LKS — AZS Toruń 90:81 

Wisła — AZS W-wa przełożone 
Korona — Legia przełożone

Lech — Start Lubi. 75:50 
gląsk — Lublinianka 73:59

TABELA
1. AZS W-wa 16 30 1149:907
2. Śląsk 17 30 1249:1068
3. Wisła 16 28 1205:1055
4. Legia 16 28 1209:1062
5. polonia 17 27 1128:1113
6. Start 17 26 1085:1167
7. wybrzeże 17 25 1213:1199
8, Lech 17 23 1126:1173
9. AZS Toruń 17 23 1131:1287

10. Lublinianka 17 21 975:1122
11. ŁKS 17 20 1065:1243
12. Korona 16 19 920:1060

I liga żeńska
Polonia — Slęza 63:50

AZS W-wa -- Lech 51:64
ŁKS — AZS Toruń 85:48

AZS Lubi. — Spójnia Gd. 53:70
Wisła — Olimpiai 79:56

Korona — AZSi Poznań 43:40
Polonia — Lech 84:69

AZS W-wa -- Slęza 72:57
ŁKS — Spójnia Gd. 76:41

AZS Lubi. — AZS Toruń 73:54
Wisła — AZS Pozn. przełożone
Korona — Olimpia przełożone

T A B ELA
1. ŁKS 18 35 1419:975
2. Wisła 17 33 1165:804
3. Polonia 18 31 1202:1078
4. Lech 18 29 1086:108
5. Olimpia 17 27 968:860
6. Spójnia 18 27 959:846
7. AZS W-wa 18 25 1000:1045
8. Slęza 18 25 891:1047
9. Korona 17 24 749:837

10. AZS Pozn. 17 21 765:929
11. AZS Toruń 18 21 850:1177
12. AZS Lubi. 18 20 868:1155

n LIGA MĘSKA
AZS (Białystok) — AZS (Poznań)

58:90 (30:30)
Olimpia (Poznań) — Spójnia (Gd.)

55:47 <(25:22)

SkładoW^zy na Szkoci’
Ustalono skład reprezentacji 

pięściarskiej na międzypaństwo­
we spotkanie ze Szkocją, — 2 
marca w Glasgow. Naszych barw 
bronić będą: Skrzypczak, Gałąz­
ka. Milczewski, Grudzień, Petek, 
Kulej. Adamczyk, Ptak, Dragan 
i Trela.

W halach i na stadionach
.Dużym zainteresowaniem cieszył 

się VII halowy turniej o mistrzo­
stwo Polski hokeistów na trawie. 
Ju# po pierwszym dniu turnieju 
poznańska Warta okazała się zespo 
łcm najmniej przygotowanym i 
skutecznie grającym. Zieloni stra­
cili tylko jeden punkt, remisując 
z katowickim AZS. który okazał 
się rewelacją turnieju 4:4.

W ciągu dwóch dni rozegrano 
42 mecze (mecz i rewanż), w któ­
rych strzelono 249 bramek. Pierw­
sze miejsce zajęła Warta z 23 pkt. 
odbierając tytuł mistrzowski ze­
społowi Grunwaldu, który z 17 
pkt. zajął drugie miejsce. Oto 
dalsze miejsca: AZS — 16 pkt., 
Sparta Gniezno — 16 pkt., Siemia- 
nowiczanka — 9 pkt., Sparta Wro- 
cław — 2 pkt. i Budowlani — 
ż pkt.

Drugi mecz o mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego juniorów w bok­
sie (za rok 1966) nie dał rozstrzy­
gnięcia. W meczu rewanżowym Bu 
dowlani Poznań pokonali Prosnę 
Kalisz 10:6. Ponieważ pierwszy

Porażki koszykarek
Iffie powiodło się poznańskim ko 

szykarkom we wczorajszych spot­
kaniach. Koszykarki AZS jak mo­
żna było przewidzieć, przegrały 
wysoko w Krakowie z tamtejszą 
Wisłą 34:77 (18:37). Poznanianki 
przez cały czas meczu były bez 
jakichkolwiek szans. O znacznej 
prz?wadze krakowianek niech naj 
lepiej świadczy fakt, że niemal 
przez cały czas grały one z wie­
loma zawodniczkami rezerwowy­
mi. Dla zwyciężczyń najwięcej 
punktów zdobyły: Górka 24. i Woj 
tal 16, a dla pokonanych Wacho­
wiak 10 i Mikulska 8.

Zupełnie inny przebieg miało 
drugie krakowskie spotkanie Ko­
rony z Olimpią (Poznań), zakoń­
czone zwycięstwem gospodarzy 
47:44 (27:11). O przegranej pozna- 
nianek zadecydowała słaba gra ze 
społu w pierwszej części meczu. 
Po przerwie, kiedy przeciwniczki 
opadły z sił, do głosu dosz’y po­
znanianki, odrabiając stracone 
punkty. Tylko z wielkim trudem 
udało się miejscowym obronić 
zwycięstwo. Dla Korony najwięcej 
punktów zdobyły Cygal — 16, o- 
raz Król i D. Starowicz po 7, a 
dla Olimpii Gostyńska 12, Kaźmier 
czak 10 i Polakowska — 9.

W I lidze męskiej koszykarze 
Wisły przegrali z AZS (W-wa) 
63:78 ( 28:44) a Korona uległa Le­
gii 66:92 (26:53). (za) 

mecz wygrała w identycznym sto­
sunku Prosną, dopiero trzecie 
spotkanie, na neutralnym ringu, 
zadecyduje o mistrzowskim tytule. -

Z okazji XXII rocznicy wyzwo­
lenia Poznania odbyły się biegi 
przełajowe na stokach Cytadeli. 
Na starcie stanęło zaledwie pięć 
zespołów. Każdy składał się z 
6 mężczyzn i 4 kobiet. Razem mu 
sieli przebiec dystans około 15 km. 
Wygrała drużyna Jeżyc, która wy 
przedziła Stare Miasto, Nowy To­
myśl, Kalisz i Trzciankę.

Po szóstej rundzie szachowych 
mistrzostw Polski odbywających 
się w Szczecinie w tabeli prowa­
dzi Doda Poznań przed Śliwą Kra­
ków, Sydorem Lublin, Szmidtem 
Poznań i Filipowiczem Warszawa. 
Dalsze miejsce zajmuje reprezen­
tant Poznania Pietrusiak.

Rewanżowy mecz piłki ręcznej 
mężczyzn 1/8 finału Pucharu Eu­
ropy, rozegrany w Gdańsku po­
między GKS Wybrzeżem a mis­
trzem Rumunii Dynamo, wygrali 
Polacy 19:11. Do dalszych rozgry­
wek kwalifikują się Rumuni, któ­
rzy oierwsze spotkanie wygrali 
różnicą 10 pkt.

Reprezentacja Polski juniorów w 
hokeju na lodzie przegrała w O- 
polu z pierwszą reprezentacją Ku 
by 1:4.

W meczu o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej Hutnik Nowa Huta 
mimo wysokiej porażki z Gwar­
dią Łódź 6:14 prowadzi w tabeli 
rozgrywek z 19 pkt. przed zespo- 
em łódzkim — 18 pkt. i Legią 

W-wa 17 pkt.
Podczas zawodów pływackich w 

Szczecinie w wyścigu na 200 m. 
>t klas. Czerwińska (Legia W-wa) 
uzyskała czas 2.58.5 min. wyprze­
dzając na mecie o 0,1 sek. Zarze- 
ozańską z poznańskiego Lecha.

W nieoficjalnej punktacji w dwu 
boju narciarskim o mistrzostwo 
świata pierwsze miejsca zajęła 
Norwegia (2 medale złote i brązo­
we) przed ZSRR (1 zł., 2 srebr­
ne) i Polską (1 zł. i 1 srb.)

Na międzynarodowych zawodach 
juniorów w łyżwiarstwie figuro­
wym w Budapeszcie wygrał Wę­
gier Vajda. Polak Szmuchert za- 
jał w silnej konkurencji piąte miej 
sce.

Saneczkowe mistrzostwa świata 
w Hammarstrand przyniosły gene­
ralny sukces reprezentantom 
NRD. Polscy saneczkarze pozostali 
bez medali. Najlepiej z naszych 
reprezentantów wypadli bracia Ga 
wiorowie, którzy w dwójkach wy- 
walczvH czwarte miejsce.

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w T-ondheim w kom­

Pierwszy sukces Poznan a
Z okazji 22 rocznicy wyzwolenia 

Poznania DKKFiT Poznań — Sta­
re Miasto oraz ZOZPR zorganizo­
wały międzynarodowy turniej pił­
ki ręcznej. W turnieju rozgrywa­
nym w sali przy ul. Marcelińskiej 
udział biorą: reprezentacje Sofii, 
Węgier (młodzieżowa), Polski (mło 
dzieżowa) oraz Poznania.

W tak doborowym towarzystwie 
reprezentacja naszego miasta może 
poszczycić się niemałym sukce­
sem. Wczoraj, w pierwszym spot­
kaniu turnieju pokonała ona re­
prezentację Sofii 19:14 (13:6). Nasi 
chłopcy zaimponowali świetną grą 
tak w liniach ofensywnych jak i 
defensywnych. Liczne, szybkie 1 
składne akcje poznaniaków koń­
czyły się często zdobyciem bram­
ki. Dobrą formą błysnął bram­
karz Pągowski. Jego parady 
wydawałoby się w beznadziejnych 
sytuacjach, a szczególnie w 
trzech rzutach karnych (obronio­
nych) były naprawdę przedniej 
marki. Goście, zespół dobrze wy­
szkolony, raził brakiem zgrania. 
Bramki dla Poznania zdobyli: 
Piotrowski — 5. Kuleczka — 4, 
Olejniczak i Kozłowski po 3, Dy- 
bol — 2 oraz Gorączniak i Górny 
po 1. Dla Sofii: Aleksandrów i 
Christów po 4, A. Angelow i G. 
Angelow po 3.

W drugim meczu Spotkały się 
reprezentacje juniorów Polski i 
Węgier. Wygrali goście 21:19 (10:10). 
Polacy nie zaimponowali wyka­
zując brak zgrania. Mecz był za­
cięty i miał ciekawy przebieg. W 
zespole gości na szczególne wy­
różnienie zasługuje gra Mieszaro- 
sa. Jego przytomne i błyskawicz­
ne zagrania stwarzały zawsze 
groźne sytuacje pod polską bram­
ką.

Dla Polski bramki zdobyli: pie- 
karek — 5, Nowakowski i stróżyk 
po 4, Lech — 3, Wlazło — 2 i Kry­
gier 1. a dla Węgier Mieszaros — 
6, Vass — 3, Szabo i Czeka po 2 
oraz Kozlavszky, Tąkcs, Stiller i 
Holly po 1.

Dziś o godz. 18 Węgrzy grają z 
Sofią, a o godz. 19.15 reprezenta­
cja Poznania zmierzy się z repre­
zentacją młodzieżową Polski, (za)

binacji klasycznej Fiedor Polska 
zajął drugie miejsce za Norwegiem 
Doblougem..

Turniej piłki lęcznej

Lekkoatleci rozegrali na stokach 
Cytadeli biegi sztafetowe z oka­
zji rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia. Trasa wynosiła 15 km. Zwy­
ciężyła drużyna Jeżyc oparta na 

zawodnikach Olimpii.

Na stawku w parku sołackim od 
były się indywidualne mistrzo­
stwa Jeżyc •( jeżdzie szybkiej 
na lodzie. Zawody cieszyły się 
.dużym zainteresowaniem dzieci 

i młodzieży ca.ej dzielnicy. Fot. (2) CAF, (2) — K. PrzychodzkI

Świetnie spisują się kolarze CRZZ uczestniczący w wyścigu doo 
koła Kuby. Polacy prowadzą zespołowo. W reprezentacji star­
tuje kolarz poznańskiego Lecha — Jerzy Szopny. Na naszym 
zdjęciu zespół polski na ulicach Hawany. Od lewej: Jerzy Szop 
ny, Tymoteusz Macyszyn, Henryk Kowalski, Jan Kudra, Zygfryd 

Gałązka, Rajmund Osiński.

W naszym 
obiektywie

W Warszawie zakończył się 
Zjazd delegatów Szkolnego Zw. 
Sportowego. Zjazd postanowił 
zwiększyć liczbę Szkolnych Kół 
Sportowych w ciągu najbliższych 
4 lat, do 20 tys. Na zdjęciu pre­
zes SZS Wiesław Adamski (w 
środku) wręczył Honorową Od­
znakę Szkolnego Związku Spor­
towego ministrowi Henrykowi 

Jabłońskiemu.

+
Dnia 17 lutego 1967 r. odeszła od nas na zaw­

sze. opatrzona Sakramentami św„ nasza uko-

V, Różne

chana żona, matka teściowa i babcia, w 
roku żvcia. śp.

Maria Kłosowlcz
80

Dywany, kilimy, napra­
wiam, Tabernaćki. Po­
znań. Dolina 1 (narożnik 
r-Merżvńsjrię®n 91). 41917®

Mam ogród 5000 m» opar- 
kaniony. Oczekuje propo­
zycji. Oferty ..Prasa”, 
G-unwaldzka 19 dla 41387® 
Akwizytor nawiąże kon­
takt z wytwórca. Branfa 
obojętna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4211O®

lokale ca 300 m» na ho­
dowlę pieczarek, drobiu 
Hp. posiadam. Ewentual­
ne propozycje na Wspólni 
ka lub dzierżawcę. Zgło­
szenia: Pobiedziska, tel. 8.

41404®

Kupię mieszkanie wy­
łączone lub poprowadzę 
gospodarstwo kulturalnej 
osobie, zamieszkaniem. O- 
feity „Prasa”, Grunwaldz 
"i 19 dla 41858g.

Komunikaty \

S domu ZAWITALSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm.. o godz. 

12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIFC I WNUKI

Poznań, Dąbrowskiego 50
Miłosław, sroóa, Gankowa — Belgia \ 42183®

Dnia 18 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, po długich i cierpliwie znoszonych cierpie­
niach. opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 68, śp.

Stanisław Zakęś
Uroczystości żałobne odprawione zostaną 

w dniu 21 bm. o godz. 8.30 w kościele Matki Bo­
skiej w Inowrocławiu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA

Inowrocław, ul. Dworcowa 42, Poznań 42231g

Dnia 18 lutego 1967 r„ opatrzony Sakramenta­
mi św., zmarł mój kochany mąż. nasz ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy łat 67. śp.

Michał Stoiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA. CÓRKI. SYN. SYNOWA,
zięciowie i wnuki

42192g

f
Dnia 19 lutego 1967 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 66, nasza najdroższa i najuko­
chańsza żona, mamusia, teściowa, siostra, bab­
cia, bratowa i prababcia, śp. a

Maria Żak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie, siostry, bracia, 

bratowe, wnuki i prawnuki oraz rodzina
Poznań, Sroczyn, Czechowice. Wałbrzych 42280g

Dnia 27 lutego 1967 r. o godz. 14. w Krośnie nr 148 
k. Mosiny pow. poznańskiego —odbędzie się pierwsza 
licytacja następujących ruchomości: 1 samochodu 
osobowego marki „Syrena” oraz kompletu pokojo­
wego składającego się z 1 serwantki, 1 kanapki, 2 fo­
teli, 1 stołu i 1 stoliczka oszacowanych na łączną 
sumę 41.700,— zł, a należących do ob. Tadeusza Gren- 
dela zam. Krosno nr 148 pow. Poznań.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. w Poznaniu rew. VIII
K1335

t

Dnia 18 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św„ nasz najdroższy, naj­
ukochańszy i najtroskliwszy, nigdy niezapom­
niany mąż. tatuś, teść, dziadek, brat i szwagier, 
orzeżywszy lat 63. śp.

Hieronim Kucharski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.
W największym smutku i żalu pogrążona

Zona z dziećmi i rodziną
^ 42209®

Dnia 19 lutego 1967 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św„ mój 
drogi mąż i ojciec, brat, zięć i szwagier, śp. 

Władysław YanRoy de Formichii 
b. jeniec Obozu Woldenberg

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z SYNAMI i RODZINĄ

Poznań. Szvszkowskiego 15/4 42272®
।

Dnia 18 II 1967 r. po ciężkich cierpieniach, 
zmarł nasz drogi mąż, ojciec, brat, szwagier 
i wujek

Dnia 19 lutego 1967 r. zmarł, przeżywszy lat 83, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

Michał Polowczyk
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 22 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej (Dębiec).

O tej bolesnej stracie zawiadamiają strapieni 
żona, córka, synowie, synowe 

zięć, wnuki i prawnuki
Poznań, Chwiałkowskiego lOa m. 12. 42264g

Lech Banc
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22. 2. 1967 

roku o godz. 14.45 na cmentarzu komunalnym 
ha Junikowie, w Alei Zasłużonych.

W sfnutku pogrążona 
fcONA Z SYNAMI. SIOSTRA I RODZINA 

K1372

•Józef Ciemniak 
b. prezes Koła PZW Poznań — Śródmieście 
odznaczony Srebrną Odznaką „Zasłużonego

Wędkarza”
zmarł dnia 18 lutego 1967 roku.

W Zmarłym Polski Związek Wędkarski traci 
bardzo ofiarnego, długoletniego działacza.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 II 1967 r. • godz. 
11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci I
ZARZĄD KOŁA PZW 

POZNAŃ - ŚRÓDMIEŚCIE 
42270®

UWAGA!

Kraiki" informują swyeh
GRACZY SYMPATYKÓW

Poznań, Prądzyńskiego 55 m. 11. 42201g

UWAGA!

Dnia 18 lutego 1967 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy łat 86, śp.

Michalina Baierlein
Z domu ADAMSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I PRAWNUCZKA

Dnia 18 lutego 1967 r. zasnął w Bogu, w 76 ro­
ku życia, mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

Ignacy Ciszyński
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm, 
o godz. 10.30 z kaplicy* cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Rybaki 10. 42218g

Dnia 20 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, kochany tatuś, teść i dziadek, śp.

Stefan Musiał
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

w kościele parafialnym Poznań - Krzyżowniki, 
o godz. 10.30.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKA 

Dom żałoby: Poznań, ul. Dąbrowskiego 452

„ Ftrisierowlca (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
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że w 511 grze w dn. 26 II 1967 r.
w POZNANIU, odbędzie się losowanie 

DODATKOWE 4-CYFROWEJ KOŃCÓWKI
BANDEROLI:

1. premia z wylosowanej 4-cyfrowej końcówki 
•banderoli przypadnie:
2.500, — zł na kupony z banderolą 5-zakładową 

i abonamentową
1.500, — zł na kupony z banderolą 3-zakładową 

500,— zł na kupony z banderolą 1-zakładową
2. duża wygrana w niedzielnym losowaniu

3. trzecia szansa to zapewniony udział w losowa­
niu 121 nagród rzeczowych — miesięcznych 
w tym 2 samochodów osobowych marki 
„Zastava”.

KORZYSTAJ Z TRZYKROTNEJ SZANSY — 
złóż szczęśliwe kupony 
________________________K1374

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Wągrowcu, pow. Wągrowiec, woj. Po­
znań ZAWIADAMIA o zaginięciu pieczątki 
firmowej

GS „Samopomoc Chłopska” 
Dział Skupu Wągrowiec 

— 1 bloczek kwit dostawy trzody bekonowej 
ponadobowiązkowej seria D od nr 009328—50 

— 1 bloczek kwit dostawy bekonowej obowiąz­
kowe dostawy seria BgA od nr 176051—176100 

— terminarz obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych na rok 67 wydany przez GRN Wą­
growiec Północ i Południe.

Powyższe numery kwitów era z pieczątkę fir­
mową i terminarz unieważnia sie. W przypad­
ku pojawienia się w/w nr kwitów, pieczątki 
w obiegu należy powiadomić organa do ściga­
nia przestępstw oraz GS „Samopomoc Chłop­
ską” w Wągrowcu i PZGS Wągrowiec. K1192

Dnia 19 lutego 1967 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy i pracowity mąż 
nasz najukochańszy i troskliwy ojciec i kocha­
ny brat oraz wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Stanisław Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
O godz. 10 eksporta z domu żałoby w Pacz­

kowie do kościoła parafialnego w Siekier- 
kach W., wigilie, Msza św. i odprowadzenie 
zwłok na cmentarz.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, DZIECI, 

w imieniu wszystkich braci 
KS JOZEF SZYMKOWIAK

Paczkowo, Głuszyna, Poznań - Dębiec 42228g

Nr 43 (7160)
5
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Luty Feliksa
21 ___________

Wtorek Słońce: 6.59—17.11

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — próba gene­
ralna; OPERA — g. 19 „Axur, król 
Ormus”; OPERETKA — g. 19 „Bal 
w operze”; MARCINEK — g. 11 
„Zimowa przygoda Pietruszki”;

KIWA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 14.30, 17 „Diamenty no­
cy” (czeski 16 1.), g. 19.30 DKF 
(seans zamkn.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ściana cza­
rownic” (poi. 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Bocca- 
ccio-70” (włoski 18 1.; CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 
„Radość o poranku” (USA 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 15 „Cyrk je- 
dzie” (USA 9 1.), g. 17, 20 „Przy­
gody Wernera Holta” (NRD 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30 
„Najpiękniejsze oszustwa świata” b 
(franc. 16 1.); HUTNIK — nieczyn-| 
ne; KOSMOS — g. 17 „Gdy mi­
łość przemija” (jug. 16 1.), g. 19.30 
SDKF „Podwójne ubezpieczenie”; 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Najdroż­
sza” (radź. 14 1.); MINIATURKA 
— g. 15, 17.30, 20 „Kobiety” (radź. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „Gamoń” (franc. 14 I.); 
OSIEDLE — g. 16 „Święta wojna” 
(poi. 11 1.), g. 18, 20 „Stazione Ter­
min?’ (włoski 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Małżeństwo 
z rozsądku” (poi. 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 15, 17.30 „101 Dalma- 
tyńczyków” (USA 7 1.), g. 20 „Gej­
sza” (amer. 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Wczesnym ran­
kiem” (radź. 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 

g. 16, 19.15 „Synowie magnata” 
(I i II S., węg. 14 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19.30 „Utracona córka” (cze­
ski, 16 1.); WARTA — g. 10. 12.39, 
15, 17.30. 20 „Niewierność” (włoski 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Długie łodzie 
Wikingów” (ang. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Krzyżacy” (poi. 
12 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne; ZNICZ (Żabikowo) — g. 
19 „Walizka z milionami’,’ (franc. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Nowy Jork” (cz. II).

MU7EA
Archeologiczne (Miełżyńsklego 

27/29 — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Od wach) — nie­
czynne do 22 II br.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 19) 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
KLUB MPIK (Ratajczaka 39) - 

wystawa fotograficzna „UNESCO 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Podstacje PR: ul. Kórnicka 8. 
Bukowa 1, Ugory 18 (czynne całą 
dobę).

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego1 
20) czynne: chirurgiczne II (całą 
dobę), internistyczne (g. 7—23);
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne 1. 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę). Telef. 
544-44, 544-45 łączą ambulatoria 
i podstacje PR.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

Wkrótce setny dom
Oobśego końca budowa osiedla Świerczewskiego

iódmy rok trwa budowa największego obecnie w na- 
k szyna mieście, osiedla mieszkaniowego przy ul. Świer­

czewskiego. W 1961 r. przekazano tu do użytku pierwszy bu­
dynek. Od tego czasu w coraz to szybszym tempie rosły na 
osiedlu domy mieszkalne, budowane z wielkich płyt.
Zanim jeszcze przystąpiono 

do montażu pierwszych obiek­
tów, plany przewidywały, że 
osiedle posiadać będzie ponad 
6 100 izb mieszkalnych. Druga 
wersja, która powstała już w 
trakcie budowy, przewidywała 
wybudowanie 12 545 izb. Jesz­
cze później, po decyzji zlikwi­
dowania ogródków działko­
wych przy ul. Bułgarskiej, a 
także zacieśnienia zabudowy 
całego Osiedla, ustalono, że bę 
dzie tu przeszło 18 000 izb, li-

Ryszard Danecki 
w Księgarni Literackiej

Dzisiaj, o godz. 17.30, odbę­
dzie się spotkanie z pisarzem 
Ryszardem Daneckim — auto 
rem wielu tomików poezji o- 
raz powieści „Kropla oceanu” 
wydanej ostatnio przez Wy­
dawnictwo Poznańskie.

Na spotkaniu wiersze auto­
ra recytować będzie artysta
Teatru Polskiego 
Adamczewski.

Andrzej 
(na)

INFORMUJEMY
Na zebranie z referatem prof. 

dr. B. Olszewicza pt. „Z dziejów 
amerykanistyki w dawnej Polsce” 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 Pols­
kie Towarzystwo Ludoznawcze do 
sali przy ul. Kantaka 2.

Dzielnicowe eliminacje Starego 
Miasta do XIII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego dla 
uczczenia 50 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej odbędą 
się 26 i 27 hm. o godź. 17 w Klu­
bie MPiK przy ul. Ratajczaka 39. 
Zgłoszenia do konkursu przyjmu­
je sekretariat dzielnicowy Kon-
kursu, ul. Libelta 16/20, pok. 
do dzisiaj włącznie.

„Rola zieleni w zwalczaniu 
łasu” — to tytuł prelekcji E.

220,

ha-
Ho-

jana z Katedry Akustyki i Teorii 
Drgań UAM dzisiaj o godz. 18.15 
w sali Kominkowej Pałacu Kul­
tury. Organizatorem jest Zarząd 
Miejski Ligi Ochrony Przyrody.

Stowarzyszenie Inżynierów i Te-
chników Rolnictwa Poznaniu
zaprasza na wykład prof. dr. Fe- 
Ucjana Dębińskiego pt. „Perspek­
tywy rozwoju upraw roślin olei­
stych”. który odbędzie się 22 hm. 
o godz. 10.30 w Domu Technika, 
ah Stalingradzka.

Autobusy linii nr 64 kursować 
będą dzisiaj w godzinach od 13 
do 14.30 nieco zmienioną trasą i to 
ulicami: Grottgera, Ułańską, Ja- 
rochowskiego, Chociszewskiego i 
dalej ustaloną już trasą.

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpią w dniu 21. 
2. 1967 r. w godz. 7—14 dla ulic: 
Smolnej, Studziennej, Blachar­
skiej, Kotlarskiej, Krótkiej, Ma­
riackiej; w dniu 21 i 22. 2. 67 r. w 
godz. 8—14 dla miejscowości: 
Kiekrz, Chyby, Wielkie; w dniu 
21. 2. 67 r. w godz. 8—14 dla ulicy 
27 Grudnia (lewa strona od PDT 
do Ratajczaka). M 792

cząc tylko budynki z wielkich 
płyt.

Do końca 1966 r. załoga Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 przekazała 
do użytku 15 240 izb w obiek­
tach z wielkich płyt oraz 828 
izb zbudowanych metodą tra­
dycyjną, lub z wielkich blo­
ków. Ogółem do końca zeszłe­
go roku powstały na osiedlu 
92 budynki mieszkalne — wiel 
kopłytowce oraz cztery budo­
wane inną metodą. Do momen 
tu zakończenia budowy osiedla 
ma powstać w sumie 107 blo­
ków z wielkich płyt. W tym 
roku zatem budowlani osiedla 
obchodzić będą małv jubileusz 
— oddanie do użytku setnego 
budynku.

Załoga PPB nr 2 ma przeka 
zać w tym roku do użytku 
2 450 izb, a w I kwartale 1968 
r. ostatnie — 375 izb budowa­
nych z wielkich płyt. Jest jed 
nak nadzieja, że załoga tego 
orzedsiebiorstwa jeszcze w 
tym roku zakończy budowę 
tvch 375 izb. Jeśli zamierzenie 
się uda. to w grudniu br. na­
stąpi zakończenie budowy na 
osiedlu domów mieszkalnych z 
wielkich płyt. Wszystko zaś 
wskazuje na to. że tegoroczne 
zadania załogi PPB nr 2 będą 
przekroczone.

Oprócz domów mieszkalnych 
powstały i nadal są budowane 
obiekty użyteczności publicz­
nej, jak iszkoły, przedszkola 
itp.

Do tej pory powstały tu trzy 
szkoły podstawowe. Budowa 
czwartej i ostatniej rozpocznie 
się w tym roku, a jej ukończe­
nie nastąpi w przyszłym roku. 
Czynne są także na osiedlu 
dwa przedszkola, trzecie znaj 
duje się w budowie, a rozpo­
częcie czwartego nastąpi jesz­
cze w tym roku. Dla malu­
chów powstały dwa żłobki.

Do użytku przekazany bę­
dzie w tym roku największy w 
osiedlu pawilon handlowo-usłu 
gowy wraz z restauracją i ka­
wiarnią. Powstałe on przy na­
rożniku ulic: Grochowskiej i 
Świerczewskiego. Ostatni pa­
wilon handlowy powstanie w 
1968 r. w rejonie III, przy uh. 
Bułgarskiej. Z innych obiek-

Kurs jęz. ang.; 19 „Praktyczna 
Pani"; 19.05 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 Przegląd wydarzeń e- 
konomicznych; 19.30 „50 lat pio-
senki radzieckiej”; 
spół Joe „Fongers”,

19.50 Gra ze-
Carr;

Wieczór literacko-muzyczny:
20.30
20.33

Studio klasyczne: „Intryga i mi­
łość” — słuch.; 21.51 Z muz. ro-
mantycznej; 22.10 
wach” — proza; 
zy fortepianowe”; 
nik kulturalny”;

„W paru sło-
22.15 „Parafra-

22.25 „Notat-
22.35 „Studio

piosenki; 23.15 Sylwetka kompo-
zytora — M. Karłowicz;
gram nocny z Olsztyna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7,

0.10 Pro-

Rocznie 3000 ton ziół
przerabiają zakłady „Herbapol”

tów przystąpi się jeszcze w 
tym roku do budowy poczty. 
Stanie ona przy zbiegu ulic: 
Grochowskiej i Marcelińskiej. 
Zakończenie tych prac przewi 
dziano w 1968 r.

Praktycznie zatem budowa 
domów mieszkalnych zakoń­
czy się w tym roku, a innych 
obiektów w 1968 r. Wówczas 
też, o ile nie przystąpi się do 
budowy wieżowców (na razie 
nie ma jeszcze w tej sprawie 
ostatecznie] decyzji) osiedle 
przestanie być placem budo­
wy. (an)

Prelekcja 
o wyprawie „Śmiałego"

Polskie Towarzystwo Geogra 
ficzne będzie organizatorem in 
teresującej prelekcji. Doc. dr. 
T. Wilgat, naukowy kierownik 
wyprawy jachtu „Śmiały”, wy 
głosi odczyt na temat tego 
przedsięwzięcia, które ukoro­
nowane zostało pełnym powo­
dzeniem.

Prelekcja odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w sali Śniadec­
kich Collegium Maius, ul. Fre
dry 10. (c)

czyńskiego; 18.10 „Margines mu­
zyczny”; 18.56 Uniwersytet Radio­
wy — Cykl: „Zdyscyplinowane fo­
tony"; 19.05 Muz. i Aktualności; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Portrety słynnych dyrygentów, E. 
Auserment; 21.40 „Panowie de 
Chich ac” — pow.; 22.20 „Rozmo­
wy o filozofii współczesnej; 22.35 
Z nagrań muz. kameralnej; 22.58
Rewia ork. tan. i 

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30, 8.30, 10, 
23.50.

PROGRAM III

rozrywk.;
4.30, 5, 5.30,
12.06, 16, 19,

c
21,

Na około 3500 ha uprawiane są w ramach kontrakta, 
cji w Wielkopolsce oraz w województwach szczeciń­
skim i zielonogórskim rośliny lecznicze, które przetwa­

rzają w ciągu roku Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol”, 
Zakłady te przerabiają przeciętnie w 8 oddziałach około 3000
ton ziół. Zaopatrują one kraj 
preparatów leczniczych.

oraz zagranicę w 150 odmian

Poznańskie Zakłady tylko w 
ubiegłym roku sprzedały pre­
paratów i ziół za 217 min zł, 
w tym za 27 min zł na eks­
port. Głównym odbiorcą tzw. 
częściowo preparowanych ziół 
jest NRF. Pewne partie wędru 
ją też do Francji, Szwajcarii 
i USA.

Jubileusz M. Karwackiego
Kto z działaczy śpiewaczych nie 

zna Mieczysława Barwickiego! 
„Terminował” w tym ruchu, już 
jako kilkunastoletni chłopak, przy 
ojcu, wybitnym organizatorze i 
założycielu wielu chórów na tere­
nie Wielkopolski w okresie zabo-
ru Kazimierzu Tomaszu Bar-
wickim. Przez 50 lat był sercem 
oddany sprawie krzewienia pol­
skiej pieśni, wydawał utwory mu­
zyczne, służył radą i doświadcze­
niem.

Dyplomy uznania dla działaczy

W ubiegłą sobotę w auli poznań­
skiej szkoły podstawowej na 
Szczepankowie chóry, z którymi 
jubilat był najbardziej związany 
poświeciły mu koncert. Śpiewał 
chór im. Dembińskiego ze Swa­
rzędza, którym M. Barwicki od 
1924 r. dyrygował przez lat kil­
kanaście, chór im. K. T. Barwic­
kiego ze Starołęki i chór „Du­
dziarz” na Szczepankowie. Pod ko 
nieć koncertu pod batutą zasłu­
żonego działacza połączone chóry 
wykonały kilka pieśni.

Na tejże uroczystości w imieniu 
Prezydium Rady Narodowej Po-
znania W. Kiser wręczył M.

Koncert
orzy kandekbrach

Wczoraj wieczorem w Sali 
Odrodzenia Starego Ratusza 
przed rozpoczęciem pierwsze­
go koncertu z cyklu „Muzyka, 
poezja i gawęda” zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania' — Wł. Klawiter 
w imieniu Ministra Kultury 
wręczyła dyplomy uznania za 
wkład w przygotowanie Kon­
gresu Kultury Polskiej. Spo-

Barwickiemu nagrdy: Ministra 
Kultury i Sztuki oraz Prezydium 
RN Poznania. Wiele kwiatów, wie 
le serdecznych słów uznania za 
pracę i wiele życzeń złożyli: pre­
zes Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego — E. Rebelka, prezesi 
— zespołów śpiewaczych, dyry­
genci, przyjaciele i sympatycy ru­
chu śpiewaczego, (p)

śród 
nych 
je 
im.

kilkudziesięciu przyzna- 
dyplomów wręczono 

wczoraj: dyr. Opery
St. Moniuszki — R.

Satanowskiemu, pisarzowi E. 
Paukszcie, dyr. Telewizji Po­
znańskiej —M. Paluchowskie- 
mu, przewodniczącemu ZO 
Związku Pracowników Kultu­
ry — T. Sikorze, red. F. For- 
nałczykowi, dyr. Teatru Akto­
ra i Lalki — L. Serafinowicz, 
rektorowi PWSM — prof. 
E. Maćkowiakowi, rektorowi 
PWSSP — St. Teisseyre, dyr. 
Rozgłośni Poznańskiej red. St.

„Cepelia" - „Cepelii"
Wczoraj wieczorem w Te­

atrze Polskim poznański Ze­
spół Pieśni i Tańca „Cepelia 
obchodził swoje 5-lecie. Uro­
czystość tę połączono z 22 rocz­
nicą wyzwolenia naszego mia­
sta. Zespół zaprezentował tań­
ce i pieśni regionów wielko­
polskich, przyjęte z uznaniem 
przez wypełnioną widownię. 
Na zakończenie tego występu 
— kwiaty dla organizatorów 
i kierowników zespołu od spół 
dzielni cepeliowskich, a od pu­
bliczności — serdeczne brawa.

Życzenia i gratulacje po­
znańskiej „Cepelii” w postaci

Kubiakowi, 
terackiemu 
tycznych — 
mu, red. Z.

kierownikowi li- 
Teatrów Drama- 
St. Hebanowskie- 
Berytowi, red. J.

Pieprzykowi, prof. PWSM — 
FI. E^browskiemu, dyr. PP 
„Dom Książki — A. Murawie 
i W. Jankowskiej z Prezydium 
DRN Stare Miasto.

Koncert w nastrojowej re­
nesansowej sali przy kande­
labrach rozpoczął E. Statkie- 
wicz (skrzypce) przy akompa­
niamencie K. Kujawy. Listy 
Chopina i wiersze recytował 
Cz. Wołłejko, gawędę prowa- 
wadził Z. Sierpiński. Organi­
zatorami ciekawie zapowiada­
jącego się cyklu są: Muzeum 
Narodowe i Poznańskie Towa­
rzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego przy współudziale 
Prezydium RN Poznania, (p)

15.25 .Przysposobienie rolni-
cze” — „Kiszenie pasz”; 16 — Po-
litechnika TV Matematyka
„Pole krzywoliniowe trapezu”; 
16.30 — Politechnika TV — Fizyka 
— „Rzut ukośny”; 17 — Wiado­
mości; 17.05 Dla młodych widzów

,Zrób to sam”; 17.20
młodzieży

Dla
.Profesor Cegielski

pieśni tańców góralskich
przywiózł bratni zespół z Żyw­
ca. Zdobył sobie podziw i uzna 
nie u poznaniaków, (p)

Wśród preparatów jest spo. 
ro poszukiwanych i skutecz­
nych zwłaszcza dla leczenia 
schorzeń przewodu pokarmo­
wego i wątroby. Poznańskie 
Zakłady specjalizują się bo­
wiem w tej dziedzinie. Szczycą 
się one zwłaszcza: chlorowodor 
kiem chelidoniny, sokiem i 
ekstraktem z dziurawca oraz 
bardzo skutecznym „Gastro- 
cholem” w formie proszku (jest 
to wyciąg z 9 ziół). Skutecz-

Joanna P„ — Szkoła Podstawo­
wa dla Pracujących nr 7 w Pozna 
niu, ul. Czerwonej Armii 65, przyj 
mowała zapisy do 31 stycznia. Ra­
dzimy pójść tam, może jeszcze hę 
dzie jakieś wolne miejsce. (205)

Ksawery Ob. — Pisma zagranicz 
ne może Pan zaprenumerować w
„Biurze Kolportażu' Wydział
Zagraniczny „Ruch” Warszawa ul. 
Wronia 23. (268)

nym lekiem 
schorzeniach 
„Cheliwag”.

Poznańskie

przy niektórych 
kobiecych jest

Zakłady coraz
częściej przechodzą z dawniej 
klasycznych nalewek na wy­
dobywanie i wyizolowywanie 
z surowców składników lecz­
niczych oraz przerabianie ich 
na tabletki lub maści. Tego 
rodzaju kurs będzie kontynuo 
wany w przyszłości, zwłaszcza 
po wybudowaniu nowego za­
kładu. Ma on powstać kosztem 
około 65—70 min zł w Swarzę 
dzu. Pierwsze prace mają być 
rozpoczęte w bieżącej 5-łatce.

Sprzedażą zielarskich pro­
duktów „Herbapol” zajmuje 
się w woj. poznańskim, zielo­
nogórskim i szczecińskim 11 
sklepów wzorcowych. W zesz­
łym roku osiągnęły one obrót 
6,7 min zł, a więc przeszło dwu 
krotnie wyższy niż na począt­
ku poprzedniej 5-latki. Świad­
czy to o coraz szerszym prze­
chodzeniu na lecznictwo zioło­
we i leki pochodne. Biorąc te 
tendencje pod uwagę Poznań­
skie Zakłady chcą otworzyć w 
tym roku dalsze sklepy wzor­
cowe w Lesznie i Pile, (b)

Grafika użytkowa 
na wystawie w Arsenale

W środę, 22 hm. o godzinie 13, 
w salach Biura Wystaw Artysty-
cznych (St. Rynek Arsenał),
zostanie otwarta wystawa Poznań­
ska grafika użytkowa 1946—1968. 
Ekspozycja jest jubileuszowym 
przeglądem dorobku środowiska 
poznańskiego w dyscyplinach form 
użytkowych, na które składają 
się: plakat, grafika książkowa, o- 
pa kowania, neon, różne formy 
graficzne. Na wystawie, w której 
Llerze udział 49 plastyków, zosta­
nie pokazanych około 100 plaka­
tów, 172 pozycje grafiki książko­
wej (okładki, obwoluty, ilu­
stracje), 100 projektów i realiza­
cji opakowań do wyrobów spożyw 
czych, farmaceutycznych, zabawek, 
płyt, oraz 530 różnych form gra­
ficznych (znaki firmowe, zapro­
szenia, nalepki, druki reklamowe, 
druki filatelistyczne, prospekty, 
foldery, bogaty dział exlibrisów).

(na)

ndJgę frzygrosie

Skąd te zwyczaje?
rAd dłuższego cza- 

su obserwuje­
my wcale nie utajo-

RADIO
WTOREK — PROGRAM, I FALA 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Energia 
jądrowa dla przemysłu; 9 Dla kl. 
IV: „Obrazki z naszej przeszło­
ści”; 9.40 Dla przedszkoli: „Jeden 
koziołek i trzy kozy”; 10 „Stara 
panna”, opow.; 10.20 Muz. opero­
wa; 11 Dla kl. VII: „Wychowanie 
obywatelskie"; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. V i VI: „W chopinowską 
rocznicę”; 14 „W śniegu”; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 Orkiestry i soliści; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Biologia przy­
szłości”; 15.25 M. Rimski-Korsa- 
kow; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Nuty i nutki”; 18-45

15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM 
i UKF 66,62 
rosyjskiego; 
9.40 Z życia

8, 12.06.
UKF 69,74
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II — FALA 407 m 
MHz: 8.15 Kurs jęz.
9 Z muz. czeskiej; 

ZSRR; 10.50 „Wysta-
wa kwiatów”, humoreska; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.20 Po­
radnia rodzinna; 11.25 Zoltan Ko- 
daly — „Wzleciał paw’/, wariacje 
symf.; 12.25 Muz. rozrywk.; 12.50 
„Nieznane drogi kościuszkowskiej 
idei”, rozmowa z prof. dr. E. Ha­
liczem; 13.15 „O środkach do zwal­
czania chwastów w zbożach i ku­
kurydzy”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 konc. z taśm, nadesła­
nych przez radiofonię Jugosłowian 
ską; 14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna szatafeta”; 15 Z płyto­
teki Rozrywk. Polskich Nagrań; 
15.30 Dla dzieci: „Wakacje z pro­
fesorem Biedronką”; 16.05 Publ. 
międzynar.; 17.25 „Listy spod li­
py”; 17.35 Jazz dla melomanów; 
17.50 Komentarz spot. Wł. Gosz-

MHz: 18.05 „Nie wszystko o swin­
gu”; 18.25 Głosy, które pamięta­
my; 18.45 „Zdjęcie” — słuch.; 19 
Nagrania Pete Seegera i Woodie 
Guthriego; 19.25 „Trędowata”; 19.35 
Piosenki z Krakowa — recital M 
Stebnickiej; 19.55 Gra Eroll Gar- 
ner; 20.10 Kompleks pchełki — ga­
węda; 20.20 „Muzyka dżungli”; 
20.40 1:1 — o sporcie mówią: B.
Tomaszewski S. Wysocki;
„Niedziela będzie dla was”;

21 
21.49

Wieczorne kochanków rozmowy — 
V — G. Sand i A. de Musset; 21.50 
Opera — Giaccomo Puccini „Tu- 
randot”; 22.07 Śpiewa Nana Mou- 
skouri; 22.15 Grunt to rodzinka; 
22.35 Barkarola; 22.55 Zimowe kra­
jobrazy — K. I. Gałczyński; 23 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Mick 
Micheyl;

TELEWIZJA
WTOREK: — 10—11.45 ,Wiel-

ka wojna narodowa* — radź, film 
dokument.; 11.55—12.25 — Jęz. pol­
ski (kl. XI) — „Dzieje dramatu”;

zakłada fabrykę”; 17.45 — Pro­
gram reklamowy; 17.55 „Giełda 
piosenki”; 18.35 — „Spokój dobrze 
zasłużony"; 19 — „W pracowniach 
poznańskich naukowców”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — „Wiel 
ka wojna narodowa” — dokum. 
film radź.; 12.45 — Z cyklu — „Na 
wielkim ekranie” — program pt. 
„Twórca, widz, krytyk”; 22.25 — 
Dziennik; 22.45 — Politechnika TV 
(powt.) — Matematyka; 23.15 — 
Politechnika TV — Fizyka (powt.);

SRODA: — 10—10.50 — „Potwór” 
— film z serii „Święty”; 11.55— 
12.25 — Fizyka (kl. VIII); 16.20 - 
„Przypominamy, radzimy”; 16.30
— PKF; 16.40
szek” — film z serii

.Figlarny staru­
.Stare ga-

gi”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów — „Klub 
Pancernych”; 17.25 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.50 — Wszechnica TV 
— „Za kierownicą”; 18.20 — „Wiem
wszystko”
„Warszawskie kontra; 
— Dobranoc i dzienl

teleturnjej; 18.50

lutego”; 20.15 — 
z serii — „Święty’

inkty”; 19.20
ik; 20

„Potwór”
- „21 
film

zyn „Światowid*; 21.35
21.05 — Maga*

Teatr TV
Mały

,Tariki” — w/g Ro-
gowskiego; 22.25 — Dziennik;

TV zastrzega prawo do zmian.

ną podwyżkę 
świadczenie 
nych usług, 
nie stawiać 
czytelnikiem

cen za 
pew- 
Żeby 
przed 

żad-
nych zagadek, wy­
jaśnię od razu w 
czym rzecz.

Był kiedyś zwyczaj 
że wę wszystkich 
szaletach publicz­
nych, zarówno miej­
skich, jak i restaura- 
cyjno-kawiarnianych 
pobierano opłatę 50 
groszy w przypadku 
korzystania z za­
mkniętej kabiny. Pła 
ciło się też podobną 
stawkę za używanie 
mydła czy ręcznika. 
Zawsze jednak tzw. 
mała potrzeba była 
bezpłatna, co jest o 
tyle zrozumiałe, że w 
danym przypadku 
nikt nikomu usługi 
nie świadczy, poza 
udostępnieniem ubi­
kacji i odpowiednie­
go urządzenia, zwa­
nego pisuarem.

Teraz koniec z ta­
kimi darmowymi wy

ni. Od chwili, w któ­
rej owe przybytki 
przeszły we włada­
nie Spółdzielni „O- 
chrona Obiektów”, 
siedzące w nich bab­
ki, bądź wystawiają 
na stoliku odpowied­
nią tabliczkę infor­
mującą, bądź też 
wprost żądają od go­
ścia uiszczenia opła­
ty w wysokości co- 
najmnięj 30 groszy 
(za podanie ręcznika 
z mydłem — 2 złote). 
Dochodzą nas nawet 
słuchy, że w niektó­
rych przypadkach 
„dyżurne” czynią nie 
dwuznaczny gest, 
gdy ktoś nie położy 
na talerzyk lub na 
wyciągniętą rękę mo 
nety 50-groszowej.

Oto do czego

godami, przynaj-
mniej w ubikacjach 
naszych poznańskich 
restauracji i kawiar-

doszliśmy! Wymyślo­
no zwyczaj bez pre­
cedensu w całym cy­
wilizowanym świę­
cie, atrakcję do po­
dziwiania dla zagra­
nicznych turystów, 
których zapewne ty­
siące przybędą w 
tym roku i do nasze­
go grodu...

Interwencje u kie­
rowników lokali go- 
ści-tradycjonalistów, 
którzy nie przywykli

do uiszczania opłat 
za tzw. małą potrze­
bę, nie przynoszą 
skutku, albowiem — 
jak się już rzekło — 
nasza gastronomia 
pozbyła się zawiady­
wania wpomnianymi 
przybytkami z ta­
bliczką o dwóch ze­
rach. Z kim zatem 
wykłócać się nie ty­
le o wielką kwotę 
(bo nie o 50 groszy 
tu chodzi), ile o li­
kwidację złych zwy­
czajów?

Przy okazji jeszcze 
jedno — inkasowanie 
nadmiernych kwot 
za szatnię. Wpraw­
dzie tabliczki w lo­
kalowych szatniach 
wyraźnie wskazują, 
że opłata wynosi 
0,50 lub 1 złoty, 
jednak biada temu, 
kto położy monetę o 
większej wartości. 
Rzadko kiedy może 
oczekiwać reszty, np. 
z dwu złotych. A je­
śli upomni się o nią 
— może go spotkać 
dość wymowne w 
wyrazie spojrzenie 
szatniarza (również
od wielu miesięcy
przeważnie pracow­
nika wspomnianej 
już spółdzielni).

Odejście od obu 
niezbyt dobrych zwy 
czajów nie powinnb 
być trudne, o co 
prosi nie znoszący 
wyłudzi groszostwa.

poznaniak


